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“zaro -czerwony świt i niesamowity deszcz pyłu, wznieciły 
wczoraj panikę we Lwowie i Małopolsce Wschodniej. 


Dziwne, niewidziane doiychczas w Polsce zjawiska, będące w związku z nie- 
dawnemi erupcjami odlegiych wulkanów, budziły zabobonną grozę i przy- 
puszczenia o zbliżaniu się Antychrysta. 


Lwów, 28. kwietnia. 


| 


wołać. owiedaly  biizkie 


panike, gaj 


(p) Wczorajszy dzień przeszedł | trzęsienie ziemi, przyczen jazu pewnek 


we Lwowie pod znakiem olbrzymiej 
Remsacji, jaką wywołały zadziwiałące 
zajzte zjawiska atmosłeryezne, Feno- 
men wczsrzjszy był bezwątrieria tak 
niezwykły, jakiego na ziemiach pol- 
skich mie byłu odl niepamiętnych 


czasów, Niezwykły świt 1 krwawy 
deszcz, Już świt. dnia. wczorajszego, 


wstał jakiś. niesamowity, jakby owi- 
nięły w szare opony. W miarę jak się 
rozwidniało, powietrze wyglądało prze- 
sycone jakimś rudawym pyłem, na nie 
bie zaś ciężkiem, ołowianem, pojawia- 
ły się niezwykłe czerwonawe obłoki o 
barwie brudnej jakby ziemi z krwią 
zmieszanej. 

Wkrótce potem z tych niezwy- 
kłych chmur zaczął padać równie o- 
sobliwy deszcz. Rozpylone na atomy 
jego czągtki, były pomieszane z ziemi- 
stym pyłem, który grmbą a miałką war 
stwą pokrył ziemię, dachy domów, 
wszystkie wolne przestrzenie, słowem 
cały Lwów. 


B r zd ` 
Panika wśród ludności. 

Niezwykłe to zjawisko wywołało 
olbrzymie zaniepokojenie wśród ludno- 
ści Lwowa. a w ślad za niem szły co- 
raz to rotworniejsze wersje, które roz- 
siewały się po całem mieście z błyska- 
wieczną szybkością, doprowadzając za 
niepokojenie do rozmiarów paniki, 

Najmniej uświadomione a najbar- 
dziej zklonne do  apokaliptycznych 
przepowiedni sfery zostały w mig prze 
„niknięte niezachwianą pewnością, iż 
ra to 

rięrwsze Oznaki zbliżającego się 
końca świata, 
który nadejdzie niechybnie jaż w 
dniach najbliższych. 

Proroctwa te rozsiewały trwogę i 
grozę wśród łatwowiernych zwłaszcza, 
że głosiły one, iż wczorajsze zjawisko 
to tylke wstęp do dalorych ckropności, 
przepowiadanych przez Anpokałineę. 

Inne wersie niemniej zdolne 


WN- | 


TOzsZarzano w y 


iż niedawne kaia» 
strofalnc zerienia ziemi w Bulgarii i 


Ej 
i 


iLeryncie poprzedził również padztny 


usszcz krwawy. A byli tucy, kórzy, 

przysjęgali, Iż w wczorajszym, niesa- 

nowitym opadzie zmajdowały się 
prawdziwe kropie krwi... 


Uzułym seismogralem oibrzymiego 
wrażenia, wywołanego w mieście wezo 
rajszem niezwykłem zjawiskiem, były 
nasze telefony redakcyjne. Dzwonki 
sygnałowe nie ustawały. Bądź to Czy- 
s..nicy nasi zwracali się do nas po in- 
formacie co do natury zjawiska, bądź 
też komunikowali nam swoje spostrze- 
żemia į wersje, jakie ich doszły. 


Wersje i elarmujące pogloski. 


ltejesiruiemy najżcharakieryslyczniej 
sze Z nich dla naświetlenia nastroju, 
iski punował we Lwowie. Poza wyżej 
podunemi przenpowiecniaszi o końcu 
świała i o móafecem nastąpić trzęsieniu 
ziemi, dnhoszona a wybuchu wnika. 


| Dr Eckener 


Kapitan König na handlowej 2 odzi podwodnej. 


FATALNY GEST PRZEZNACZENIA. 


nów w najrozmaitszych bliższych i dal 
szych miejscowościach, a więc w Bu- 
kareszcie, to znowu w Bezsaraki, 
Inn: natomiast świerdzili, że wu!- 
kun wybuchł nie dalej jak w Żółkwi. 
rzy taż w Tarnogolm, byli lacy znów 


ton Ko 
Bremen] 


Deutschland” 


(Do artvkułu ną str. 8-mej.] 


którzy z całą pewnością widzieli że 
erupcja wulkaniczna nastąpiła w okos 
licy Kamieńca Podolskiego. 


Rzekamy pożar szybów 
'w Borysławiu. 


Niemniej alarmuiącą była pogłoska 
o albrzymim pożarze w  Borysławin. 
„zczególny deszcz lwowski według tej 
wersji, to miały być sadze, dobywają- 
ce się z płonących szybów... Inna wer- 
sja głosiła, że to właśne w Borysła- 
win otworzyły się olbrzymie kratery 
wntkaniezme. 

Naturalnie, że większość tych po- 
"losek nosila wyrażne cechy niepraw= 
dopodabieństwa, jak w pierwszej lmji 
wieść o pożarze szybów w Borysławiu, 
gdyż już dla laika bylo widoczne, że 
dziwny opad pyłn nie miał nic wspól- 
nego z sadxami, wytwarzającemi się 
przy. takich pożarach, 


Grzm.t: podziemne 
kuło Skały. 


Niemniej zjawisko samo w sobie 
bylo tak niezwykłe, że celem jego naj- 
miarodajn:ejszego wyjaśnienia puści- 
liśmy w żywy ruch cały nasz aparat 
redakcyjny. Z wieści postronnych naj- 
ciekawsze były informacje podróżnych 
i słnżby kolejowej pociągów przyby- 
łych od strony wschodniej i połndmic= 
wo-wschodmiej, 

Podróżni, którzy przyjechali już © 
godz. 12 w nocy pociągiem ze Skały 
nad Zbruczem do Tarnopola, opowia- 
dali, że w Skale słychać było rozmai- 
te szumy i rodzaj grzmotów i doszło 


TAJEMNICĄ 


nie jest, że blondynki konserwują swój 
piękny kołor włosów jedynie 


HEZABLONDEM 


O yginalne tylko z firma HENRYK ŻAK, 
w POZAINÓKI Wystrzegać się falsyfikatów. 


Sir. 2 „GAZETA PORANNA” z dnia 29, kwi 
Najpiękniejszy i na po ężniejszy erotyczny fi m w wiel- 
Dziś P i keb i4 EN - 
KINO „SIÓDME IEBO* 


„CASINO* 


do wiadomości z Pogramcza, że w Ka. 
mieńcu Podolskim o godz, 2. rozpuczął 
Się wybuch podziemny, widocznie z 
podziemnego wulkanu. 

Szczegółów tego wybuchu podró- 
żni nie podawali, jednakowoż  twier- 
dzali, że w Skale i najbliższej okolicy 
Pogranicza, niedaleko Kamieńca Po- 
delzkiego przez całą noc wczorajszą 
padały wprost opady hłołne i również 


' (Gdy zegar wybija jedenastą) 

W gł. roli Janet Gay or i Charles Farrel. 

który był na -pecjalwe żądanie dwukrotnie wyświetlany 
w Spale JWP. Proz dantawi. Mosciowiemu e M l L 


Jedyny film 


wajicie pozostawał osad, To sami w 
całej okolicy. Wstrząsów podziemnych 
w Skale i okolicy nie odczuto. Gzy by- 
ły takie wstrząsy za Zbruczem i w œ 
kolicy podróżni ie wiedzieł. 

Pociągi, które przybyły rano ze 
Złoczowa, Żółkwi, Brodów,  Słanisła- 
wowa i od granicy mmuńskiej były 
jakby oblepione grubą na paleo war- 
stwą rudawego pylu. 


Fantastyczne wieści o zagładzie Bukaresztu 


Podróżni przybyli od granicy rTu- 
muńskiej opowiadali, że na pograniczu 
wczoraj nad ranem rozeszły się alat- 
mujące wieści o słraszliwej katastro- 
fie, Takiej miała ulec stolica Rumunji, 

Według tych wersyj w okolicy Ba. 
karesztu powsta! olbrzymi wulkan o 


potwornym krałerze, o długości 4 kilo- 
metrów, Krater ten wyrzuca jakoby 
olbrzymie slupy dymów i lawy ogni- 
słej, która zalewa miasto, tak,że o tej 
porze stolica Rumunji już nie istnieje, 
spotkał ją los starożytnych Herkula- 
num i Pompeii. 


Właściwe granice zjawisk. 


Podając le wieści do wiadomości 
tzytelników dla ilustracji fantastycz- 


nych rozmiarów do jakich dosięgła 
wyobraźnia, pobudzona  wczórajszemi 


zjawiskami, rzecz prosta, nie przywią- 
zywaliśniy do nich większego znacze- 
nią zwłaszcza, że żadna imformacja za 
strony oficjalnej nie potwierdzała alar- 
mujących wieści. 

Depesze afencji telegraficznych re. 
dmkowały zjawiska na całej przestrze- 
mi, objętej kołem fantastycznych pogło 
sek, do większych lub mniejszych rnz- 
miarów opadów pyłu rdzawego Z po» 
wietrza, 

Niezwykle tn opady ukazały się na 
calym pasie południowo wschodnim w 
ciągu 26 bm. i posuwały, się sukcesy- 


wnie na zachód, aż wczorajszego ran- 
ka doszły do Lwowa. Według depeszy 
z Czerniowiec, dnia 26 przedyoładniem 
w ciągu trzech godzin, przy nieawykle 
zaciemnionem niebie padał tam ulew- 
ny deszcz z domieszką błotnistą, która 
osadzala się na ziemi brudną, czerwo- 
nawo zabarwioną warstwą, 

O takich rdzawych opadach dono- 
szą z całego szeregu miast naszych, 
położonych na południowy wschód. 

Z wielu miejscowości położonych 
na porudniowy wschód od Lwowa, o- 


tryymalismy  telefonematy o mezwy- 
kłych opadach, podobnych jak we 


Lwowie. Między innymi depesze takie” 
atrzymaliśmy z Żółkwi, Złoczowa, Ży- 
daczowa i Grzymałowa. 


Jpinja uczonych o i:tocie zjawiska 


stwiendziwszy ten faktyczny stan 
rzeczy, nie onieszkaliśmy zasięgnąć 
opinji uczonych, co do proweniencji 
niezwykłych opadów. Zwróciliśjny się 
w tym celu do Politechniki lwowskiej. 

Zarówno Iustytu! meteorologiczny, 
jak kałedra technologii chemicznej i 
elektrochemii zajęły się niezwłocznie 
szczegółowem zbadaniem niezwykłego 
fenomenu. 

, Według informacji, udzielonych 
nam najuprzejmiej przez pp. prof. Gra- 
bowskiego i Kuczyńskiego, wyniki 
tych badań są następujące: 

Amaliza chemiczna pyłu wykaza- 
łu ponad wszelką wąjlpliwość, że nie 
jest on matury kosmicznej, lecz wulka- 
nicznej. Analiza wykazuje w nim na- 
glępujące składniki: żelazo, magnes, 
krzemionikę i ślady potasu, Obecność 
żelaza nadaje osadowi jego ciemny ko- 
lor. Dokładniejsza analiza będzie prze- 
prowadzona w ciągu dwu dni, poczem 
wymiki zostaną podane do wiadomości 
publicznej. 

Badanie pyłu przeprowadziło lakże 
jaboratorjum dra Marjana Westwala- 
wicza we Lwowie. 


Pod mikroskopem polaryzacyjnym 
przedstawia się ten pył jako szkliwo, w 
którem pływają minerały wułkanicz- 
ne. Pochodzi on widocznie z podloża 
rauchiiowego ze skały zasadowej, ubo- 
gici w kwarc. 

Wedlug fachowych infomnacyj fest 
zupełnie wyklnczone, aby zjawisko 
mogło mieć związsk z ostafniemi trzę- 
siemiami ziemi na Bałkanach, lub z ja- 
kimis rzekomymi katakliamami w oko- 
licach Bukaresztu. 

Natomiast nie ulega wątpliwości, 
że pozostaje on w związku z wybu- 
chem jakiegoś wulkanu. 

Wybuch ten nie masia? jednak 
nastąpić ani wczoraj, ani przedwczo- 
raj. W nauce bowiem znane są wy- 
padki, że pył wulkaniczny dostaje się 
na ziemię w opadach atmosierycznych 
w kilka miesięcy, kilka a nawet kilka- 
naście lat po wybuchu. 

Unosi się on przez dłuższe okresy 
czasu w atmosferze i lo na znacznej 
wysckośei, niersz 40 nawet kilome- 
trów, zanmn dostanie się w sferę opa- 
dów. 


Skąd przybył do nas pył wulkaniczny ? 


CZY JEST TO NOWY PREZENT WULKANU KRAKATAO? 


Na to pytanie dziś jeszcze nauka 
mie może odpowiedzieć. Być może, że 
pozostaje on w związku z pasem wul- 
kanicznygu wysp liparyjskich, którędy 
jak stwierdził: uczeni: przechodzą wy- 
tworzone w osłlathiich czasach wielkie 
podziomne szczeliny, bydące źródłom 
erupcji wulkanicznych. Można 


też. 


zjawisko to połączyć z wiadomością, iż 
‘eden z największych wulkanów świa- 
ta — wulkan Krakatao w cieśninie 
Sunda., w ostatnich czasach zaczyna 
być czynny, 

Wułkan ten w r. 1883 miaf jedna 
z największych erupcji, jakie zapizała 
historja, W dniu 21 maja 1883 r. z wul 


io 
ic 


la ARŻE, 


` W sobo'ę i niedzielę o godz. 12 w po- 


łudmie wyświetlamy po .niżonych ce- 
nach tilm p. t. 
Jak powstaje człowiek 
i .PRZYJ.CIEL DOMU j 
z Ramonem Novarrem i Alice Terry. | 


kanu Krakatao wzniosła się kolumna 
pomiołu, wysokości 11.000 m. Po upły- 
wie miesiącą kolumna ta zostala oświe 
Hona odbłaskiem ognistej lawy, wydo- 
bywającej się z krateru, 

26 sierpnia nastąpił główuy wy- 
boch. Huk wybuchu słychać było na 
odległość 5000 kim. Pumeks pokrył mo 
rze na dlugość 30 km, i szerokość 1 
km. Grubość tej warstwy wynosiła 3 
do 4 m. Osad popiołu grubości do 6 
cm, zajął obszar 837.000 km. kwadz. 
Pył wyrzucony przez wybuch stał się 
przyczyną wspaniałego i długotrwałe- 
go zjawiska zeczy dokoła kuli ziem- 
skiej. 


| wulkan materjałów oceniają na 


Nr 8 ŚŚ 


Wskutek wybuchu większa częsó 
wyspy zosłała wysadzona w powie» 
trze, Pozostała z niej tylko jedna trze- 
cia dawnej powierzchni. Fała wysoko- 
ści trzydziestu kilku metrów  zalala 
brzegi Sumatry i Jawy i zatopiła do 40 
tysięcy ludzi. Ilość wyrzuconych przez 
18 
milj. metzów sześciennych. 

Nie jest wykluczone, że źródeł o- 
sadu, który pokrył nasze ziemie połu- 
dniowo-wschodnie, należy szukać wła- 
śnie w wnlkanie Krakatao, który znów 
zaczyna się ożywiać, 

W każdym razie można przypusz- 
czać, że ten niezwykły deezcz bądzie 
dla nas błogosławionym darem nieha, 
ktory może częściowo wyrówna kięsitę 
elementarna, przewidywaną wskutek 
późnej wiosny. Jak wiadomo bowiem, 
pyl wnikaniczny niesłychanie nżyźśnia 
ziemię, a kraje położone w strefie wy- 
bucnów należą do najurodzajniejszych. 


Warszawa w oczekiwaniu 
„brunatnego deszczu" 


GO MÓWI PILOT, KTÓRY WYLECIAŁ ZE LWOWA W OTOCZENIU OSO- 
BLIWYCH CHMUR. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27. kwietnia. (ps). War- 
szawa okazała niezwykłe zaimłereso- 
wanie dla wiadomości o tajemniczym 
brązowym pyle, który kilkanaście go- 
dzin temu spadł na Lwów i okolice. 
Zainteresowanie jest tem większe, że 
Warszawa przoz caly azieńt stała rów- 
nież pod znakiem silnego zachmurze- 
nuda i lada chwila spodziewano się, że 
chmury brunatnego deszczu spadną 1 
na Warszawę. Kierownik samolotu., 
który opuścił dziś rano lotnisko lwow- 
skie, pilot Tokarski opisuje na łamach 
jednego. z. pism wieczornych swoje 
wrażenia z lotu. „Wyleciałem ze Lwo- 
wa o godz. 9.45. Gałe miasto jest pod 


wrażeniem dziwnego zjawiska, które 
nazwano: brunatnym deszczem. Gdy 
wyjeżdżalem ze Lwowa, deszcz prze- 
atal padać i chmury poczęły się odda- 
lać ku północy. Towarzyszyły mi one 
w drodze, zbliżając się w kierunku ku 
Warszawie. Zoslawiłem je za sobą 
pod Dęblinem. Być zatem może, ze na 
wieczór będziecie mieli w Warszawie 
ło samo, co my mieli rano we Lwowie“, 
Wedle informacji z Dęblina, do godz.. 
5 popol. chmury blolne nie dostały siq 
(um, należy zatem przypuszczać, że 
pod wpływom wiatru. zmieniły kieru- 
mek i ominęły Warszawę. 


Dziwne opady pyłu w Polsce w r. 1901-3 


Kraków, 27. kwietnia. (Tel, 6. P3 
Obserwatorium astronom. w Krakowie 
komunikuje, że warstwy kurzu wul- 
kanicznego* unoszą się już od rana 
nak. Krakowem, lecz silny wiatr utru- 
(mia osiadanie kurzu. Przyczynę obec- 
ności pyłu w atmosferze w tak znacz- 
nej ilości i na tak wielkiej przestrzeni, 
od Lwowa do Krakowa, należy prawdo 
paklobnie upatrywać w silnym wietrze. 
Tego rodzaju zjawisko była widoczne 
w Polsce w dniach od 9, do 12. marca 
1904, Własności pyłu wówczas wska- 
zywały na jego pochodzenie z Sahary. 
Hecść pyłu, która spadła wówczas w 
Europie, oceniano na 2 miljony tonu, 


Mawe trzęsienia 


- Sofja, 27 kwietnia. (Tel. G. P.) Ubie- 
głej nocy daly się odczuć dwa wstrzą- 
sy podziemne, o godz, 2 i 3,15. Pierw- 
szy z mich silniejszy, dał się odczuć 
w Filipopolu, Golemo, Komarevo i Sta- 
rej Zagorze, drugi w mieście Chasko- 
wo i okolicach. Oba wstrząśnienia spo- 
wodowały nieznączne szkody, nie po- 
ciągając ofiar w ludziach, W calym 
kraju utrzymiuje się niska temperatura. 

Na całym terenie Bułgarji nawie- 
dzonym trzęsieniem ziemi zarządzono 
stan oblężenia. Ma to zamobiedz graso. 
wamiu band rabnsiów, które dokonują 
kradzieży i rabunków w zniszczonych 
miastach i wsiach. Kalastrofę potęguje 
fakt, że rzeki Struma i Seres wskutek 
deszczów 1 wstrząsów wysłąpiły z 
brzegów. zalewając zmiszczone miej- 
SCOWOŚCI, 


Również w r. 1902 i 1903 obaerwowa- 
no podobne opady pyłu, tylko mniej- 
SZC: 


ZIEMIA ZAPADŁA SIĘ KOŁO 
TARNOPOLA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Tarnonol, 27. kwiemia. 
Włościanie, którzy przyjechali dziś 
na targ z Roganówki, znajdującej się 
w oddaleniu około 10 km, bpowiadają, 
że szmał ziemi na długości 3 km. usn- 
nął się kilkadziesiąt cm. poniżej puzio- 
mn. Jakie szkody powstały, jeszcze na 
razie niewiadomo, 


ziemi w Bugari, 


Od środy zanotowano kilka nowych 
wstrząsów podziemnych. Ognisko trzę- 
sienia położone było w pobliżu granicy 
bułgarsko-tureckiej. Prawie polowa 
miasteczka Galabec zastała zburzona. 
Jak domoszą z Warny. poziom morza 
przed trzęsieniem wynoszący 1.10 m 
podniósł się następnie do 1.30, aby, 
o godz. 17 olniżyć się do 19 cm. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W STANACH ZJ. 


Nowy Jork, 27. kwietnia. (Tel. G. 
P) W  słanie Maine  (Północno- 
wschodnia polać- Stanów Zj.) nastąpiżo 
wczoraj trzęsienie ziemi na bardzo 
znacznej przestrzeni Szkody stosun= 
kowo nieznaczne, 


——J—— 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 29. kwielnia 1938. 


podwyższeniu takii kotejowych. 

(Tel. G 

P). Na sejmowej komisji bulawe, 
p. Byrka oznajmił, że wpłynęły do ko- 
misji wnioski w sprawie kredytów dla 
drobnego rolnictwa, w sprawie pomo- 
cy dla ludności dotkniętej klęskami e- 


Warszawa, 27. kwietnia. 


lementarnemi, w sprawie długotermi- 
nowego kredytu dla Hnmsiatyna i oko- 
licy, oraz odszkodowania dla gminy 
Szydłowiec, w sprawie ustawy o kre- 
dytach dodatkowych za okres 1927/28 
| wreszcie w sprawie noweli do ustawy 
emerytalnej. 

Wiceminister kom. inż. Czapski o- 
świadczył się przeciwko proponowa- 
nym podwyżkom w dziale dochodów 
przewozu osób i towarów. — Dyrektor 
depart. min. komunikacji inż. Gałecki 
daje wyjaśnienia w sprawach personal- 
nych. Stwierdza, że pod względem per- 
sonalnym kolej osiągnęła właściwą 
normę. Stopień korzystania z urlopów 
znaicznie się powiększył. Rodzaj pracy 
w kolejnictwie jest taki, że ustawy o 
8-godz. dniu pracy niekiedy nie można 
z całą ścisłością zastosować, Podobnie 
ze względów formalnych i zasadni. 
czych nie można przyznać dodatków 
mieszkaniowych dla pracowników nie- 
etatowych. 

Wicemin. skarbu Grodyński oświad- 
cza: Pan referent oraz p. Ghądzyński 
postawili wnioski zmierzające do pod 
wyższenia wydatków blisko o 23 mili. 
zł., żądając rów hoczesnego podwyższe- 
nia dochodów. Min. komunik: 


aji 0- 
świadczyło już, że może podnieść do- 
chody o 11 miljonów i sumę ie zużyje 


na wydalki, które opierają się ma ty- 
lułach prawnych już dziś n teistnieją- 
cych. Należy jednak  obsente raczej 

granicząć wydatki, niż podwyższać 
budżet po stronie dochodowej. 

W głosowaniu przeniesiono z dziełu 
przedsiębiorstw do działa administracji 
pozycję żeyingi powietrznej, Następnie 
oprócz wniosków rządowych przyjęto 
wniosek o skreślenie z dzialu subwen- 
cji w przedsiębiors'wach 2 milżony zł. 
wniosek o podwyższenie czynszów 
namu i dzierżaw o 260.000 zł. wnio- 
sek o skreślenie z opiat emerytalnych 
100 zł. wniosek o skreślenie pozycji 
na paliwo 2.500.000 złotych. W pozy- 
cj 173 miliony na naprawę faberu 
Rząd domaguł się zmauieiszenia o 
6.720.000. komisia jednak na wniosek 
R Rf afo zzW POACO 
ORA EPOK E ESLA 

LITERACKA NAGRODA WAR- 

SZAWY DLA TETMAJERA. 

Warsznwa 27. kwietnia. (Tel. G. 
P.) Jury nagrody literackiej War- 
szawy postanowiło przyznać tegoro - 
czną nagrodę 15.000 złotych znako- 
mitemu poecie Kazimierzowi Przer- 
wa - Tetmajerowi. 3. Maja wręczo- 


ny zostanie laurealowi dyplom na- 
grody. 


ok 
ROBOTNICY ŁÓDZCY ŻĄDAJĄ 
POPRAWY PŁAC, 

Łódź, 27. kwietnia. (Tel. G. PJ. 
Robotnicy włókniarze w Łodzi uchwa- 
lili wypowiedzenie umowy obowiązu- 
jącej w przemyśle włókienniczym i 
wszczęcie akcji w kierunku podwyżki 
obecnych płac. 


UPA ZAPORA CLOETE 
Specjalista w chorobach skórnych 
i wener. 

DR. OSKAR BLATT 
sekundarjusz Państw. szpital. powsz. 
Lwów, Lelewela 5. ob. „b Akademickiego 

ord. od 3—5. 3533.2 2 


„rd 
[| WYGRANA 700. 
1 39 
2 po 100.000 
„ 80.000 


referenta skreśliła 3 milj. 720 tysięcy, 
przeznaczając tę sumę na premie 
warstatowe. 

Dalej uchwałono wniosek o skreślenie 
1,000.000 zł. z 2 miljonów  przeznaczo- 
nych na odpisywanie usterek rachunko- 
wych i t. d. Uchwalono wniosek o skre- 
ślenie 4 miljonów na przeniesienie dy- 
rekcji radomskiej do Chełma, wniosek 
o podwyższenie pozycji budowy domów 
dla cełów humanitarnych o 1,000.000. Do- 


konano wyboru podkomisji 7 osób dla 
zbadania umów o podkłady kolejowe i 
naprawę taborów (posłowie: Cieplak, 
Stadnicki, Kuryłowicz, Suda, Jasiuchie- 
wicz, Socha i Szydłowski). 

Po przerwie wszedł pod obrady komi- 
sji budżet ministerstwa poczt i telegra- 
fów. Jutro odbędzie się dyskusja nad 
budżetem min. spraw zagr., a prawdopo- 
dobnie 4. maja wejdzie pod obrady bu- 
dżet min. spraw wojsk. 


Aresztowanie Gali Kuhna w Wedi. 


PROWADZIŁ TAJNĄ PLACÓWKĘ KOMUNISTYCZNO - PRZEWROTOWĄ. 


Wiedeń, 27. kwietnia. (Tel. G. P). 
W ostatnich dniach dowiedziała się 
dyrekcja policji, że wydalony z Au- 
strji b. węgierski dyktator bolszew. 
Bela Kuhm przybył do Wiednia z Ro- 
sji celem przeprowadzenia pewnego 
zlecenia politycznego. Śledztwo dopro- 
wadziło 26. bm. do wykrycia miejsca 
pobytu Beli Kuhna i do jego areszto- 
wamia, oraz do odkrycia biwra, urzą- 
dzonego przez Kuhna w VII. okręgu 


wiedeńskim pod pokrywką prywatnej 


| 


U 


firmy. Biuro to służyć miało do prze- 
prowadzenia jego planów politycz- 
mych, oraz jako miejsce schadzek jego 
towarzyszy. Bela Kuhn odmówił! wszel- 
kich zeznań. Zostanie on odstawiony 
do sądu karnego za zabroniony powró! 
oraz za prowadzenie akcji wywrotowej. 
Wiedeń, 27. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Wedle doniesień z Budapesztu, uważa 
sij za prawdopodobne, że Węgrzy za- 
żądają wydania Beli Kuhna. 
sj 
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Polskiej h Państwowej w największym i naj- 
szczęśliwszym Kantorze w kraju 


| EJA“, Lwów, $ykstuska 6. - 
= CO DRUGI LOS MUS! WYGRAGI 


200 złotych! 


Ponadto wygrane: 


1 na 400.000 zł. 2po 40.000 zł. 

300.000 zł. no DU zh 

zł. 6 3» 25.000 zł. 

2 i zł. 4 .„*—20:000 zł. 

2 » MO AKIę złe 20 6,” 15.000: zł: 

2 „ 70.000 zł. 38 „ . 10.00Q zł. 
3 „. 50.000 zł. 68 , 5.000 zł. 1i g, i l. d. 


Ogólna suma wygranych około 24 mi'ionów złotych: 


Loterja Państwowa przynosi t ysiącom ludzi rokroczn e bogactwo 
i dobrobyt. 
Ceny losów: 1/4 losu zł 10*—. 1/2 losu zł. 20-—; 1/1 los zt. 40 — 


Gągnienie już 19 i 21 maja 1928 r. 


Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy oryginalue, zaiączając plan 
gry í nasz biank.et P.K.O. na bezpłatną przesyłkę nalożytości. 
Polecamy z.mawiać już teraz, albowiem w poprzedn'ej Loterji mo- 
gliśmy ty ko wczesne zamówien a w. konać. 


W tem miejscu wyciąć i wypełnione przesłać 
w liście. 


am 


M 


KARTA ZAMÓWIEŃ. Po. 
Do „NADZIEJI, Lwów. Sykstu ka L 6 
Niniejszem zimawiam do Ll klasy Państw. 


Loterji Klasowej 


ee.. . losów całych po zł. 40—, 


1026 SiĘ WZÓQ 


kto zakupi 


e... . losów połówek „ zł. 20—, 
e... . losów ówiartek „ zł. 10— 


Należytość ZŁ .....- Uiszczę po! otrzy- 
maniu losów blankietem P. K.O. przez firmę 


do losów dołączonym. 


imięięnazwiskoj:. kope sa. SE. R. 
Dokładnysadresk . sia aa o a Eii o, + omae © 
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MARSZ. PIŁSUDSKI OBJĄŁ URZĘDO- 
WANIE 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 27. kwielnia. (ps) Jak wia- 
domo Marsz. Piłsudski od czwartku z. 
tygodnia bawii w szpitalu Ujazdowskim 
na kuracji którą przeprowadził lekarz 
pułk. Wojczyński, wedle wskazówek prof. 
neurologji Orzechowskiego. Kuracja ta 
dała dobre rezultaty, wskutek czego we 
czwartek Marsz. Piłsudski opuścił szpital 
Ujazdowski. Samochodem udał się do 
Belwederu, gdzie spędził noe. Rano Mar- 
szałek udał się do generalnego inspekto- 
ratu armji i objął urzędowanie, 


KONFERENCJE WICEPREM. BARTLA. 

Warszawa, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś wiceprem. Bartel przyjął min. Cze- 
chowicza i konferował z nim, poczem był 
przyjęty przez Pana Prezydenta Rzpliej. 


LETNI ROZKŁAD JAZDY KOLEJĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 27. kwietnia. (ps) Nowy 
rozkład jazdy kolejowej, t. zw. letni, któ- 
ry wchodzi w życie z dniem 15. maja nie 
wykazuje znaczniejszych zmian. Linja 
Warszawa-Lwów i odwrotnie co do kur. 
sowania pociągów, jak i czasu pozostaje 
niezmieniona. 

——— 
ZEZNANIA RZECZOZNAWCÓW 
RORZYSTNE DLA BISPINGA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27. kwietnia. (ps) W 
trzecim dniu procesu ord. Bispinga, 
składał okspertyzę prof.  Wachholz. 


Odpowiedzi jego wypadły korzystnie 
dla Bispinga. Prof. Wachholz stwier- 
dza, że na zasadzie analizy ran ks. 
Druckiego-Lubeckiego, między ofiarą 
a zamordowanym toczyła się zażarta 
walka, Jeżeli napastnik zadawał ciosy 
bronią królką, to musiał być blisko 
ofiary i wobec oporu odniósihy obra- 
dunia zwłaszcza głowy: i twarzy (ks. 
Drucki-Lubecki posiadał laskę). Prof. 
Wachholz stwierdza, że wielka ilość 
van zadanych tępem narzędziem do- 
wodzi, że napastnik długo szamotal się 
z ofiarą i dopiero w ostateczności użył 
lront palnej. Musial on być obryzgany 
krwią, a wiadomo, że Bisping nie od- 
niósł żadnych obrażeń, ani nie znale- 
ziono na jego ubraniu śladów krwi. 
Oświadczenie prof. Wachholza poparł 
prof. Grzywo-Dąbrowski, Opinie rze- 
czoznawców znajdą niewątpliwie od- 
dźwięk w wyniku procesu. 


ZAKUP AEROPLANÓW DLA UNJI KA- 
TOWICE-WARSZAWA. 

Warszawa, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) 
W tych dniach podpisana zostanie umo- 
wa na zakup 4 aparatów Fokkera przez 
„Śląskie Lotnictwo" celem uruchomienia, 
ich na nowej linji lotn. Katowice-War- 
szawa. 

af ia LĄ 

BRIAND WRACA DO ZDROWIA. 

Paryż, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Dziś 
zaszło znaczne polepszenie w stanie zdro 
wia Brianda. Briand przechodzi obecnie 
zapalenie płuc skomplikowane przez cho- 
rohbę krwi. (W r. ub. przechodził on po- 
ważne zakażenie krwi. 


TERETI "IP "ZU RAZIE 
KAPELUSZE 
P. et C. KAGIG | GORSALINO 
ANTIGAGASA 


Nowe kolory i fasony 
we wie.kim wyborze 


Ch. STADLER Jag.ellońiska 15 
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SUKOES KIEPURY W „LA SCALA". 

Medjclan, 27. lewietnia. (Tel. G. 
P). 26. bm. odbył się w operze „La 
Scala“ pierwszy występ Kiepury. Kie- 
bura śpiewał w „Turandot“ Puccinia- 
go. Teatr był wysprzedany. Kiepura 
zdobył zupełny sukces, był aklaskiwąa- 
ny kilkakrotnie i wywoływany, 

monika 
SŁUSZNY ODWET 
Katowice, 27. kwietnia. (Tel. G. P) 


Właściciele polskich kinoteatrów na G. 
Śląsku postanowili bojkotować wszełkia 


filmy niemieckie tuk długo dopóki na 
Słąsku niemieckim wyświetlać będą ha- 
katystyczny film propagandowy „Płoną- 
ca granita“ 

PROCES © ZAMACH NA KRÓLA 

WŁOCH. 

Rzym, 27. kwietnia. (Tel, G. P.) Pro. 
ces przeciw podejrzanym e zamach na 
króła włoskiego odbędzie się w Medjola- 
nie „gdzie od 13. kwietnia znajdują sie 
wszyscy członkowie Państw. Tryb. Nad- 
zwyczajnego. Suma składck zbieranych 
na rzecz ofiar wybuchu wynosi już około 
2 i pół milj, lir. 

Rzym, 37. kwinłnia. “Tel. G. Pò. 
Qgólna liczba aresztowanych w Zwiąr 
ku z zamachem na króla włoskiego 
przekroczyła cyfrę 600, z czego połu- 
wę po przesłuchaniu sądy zwólniły. 
Poważnie podejrzanych jest 42. 


na 0 o) 


WILHELM SPRZEDAJĘ „UWIEŻTO- 
NE" OBRAZY. 
Berlin, 27. kwicelmia. (Tal. G. PO. 


„Welt am Abend“ donósi, że Wilheim 
if. sprzedał pownemu amerykańskie. 
mu handlarzowi dwa obrazy: Wałteau 
i Rubensa, wulości kliku miljanów 
warek, Obrazy te zginęły z pałaców 
berlińskich w lecie 1028 r. Podobno 
wywiózł je do Beorn b. kronyrine. 
ea (m 
NA WĘGRZECH KIE WOLNO PISAC 
0 SAMOBÓJSTYWACH! 

Budapeszt, 37. kwietniu, (Tal. G. P, 
Dziennik „Uj Nemżedck" danosi, iż u. 
każe się fożporządzenie zakazujące pra. 
sie códzithnej ogłaszania wiedomości 
o wszęłkich samokójstwach. Za opubliko- 
wanie witdomości lakich grozi kara 15 
dni bezwzględnego aresztu. Chodzi o zgu- 
bny wpływ jakicmu ulega młodzież, czy» 
tająć codziennie obszerną kronikę samo- 
bójstw. Jedynie czasopisma lekarskie bę. 
dą mogły pisać o tem i to beż podawania 
nazwisk, 

nan 
PIERWSZE STARCIE CHĦINSKO-JA- 
PÓŃSKIE. 

Londyn, 27. kwietnia, (Vol, G. P.) Po- 
między przedniani strażami wojsk pó. 
ludniowych a oddziałami Japończyków 
docierajqcemi już do Cynantu doszło w 
kilku miejscach do starć. Wyższe do- 
wództwa obu Stron pragną  niedopuścić 
do wałki, Flota jhpońska wysadziła na 
ląd nowe wojska. Żołnierze chińsóy za- 
strzelili | amer. misjonarza Seymoura, 
woboc czego zachódzi obawa komplikacji 
pomiedzy władzami chińskiemi a amery- 
kańskiermi, 


p.s 

500 - ZŁOTOWE FAŁSZOWANT 
BANKNOTY. 
Warszawa 27. kwietnia. 

Wedle wiadomości ze Skarbca 
Emisyjnego Banku Polskiego poja- 
wily się w Katowicach 1 Poznaniu 
falsyfikaty biletów bankowych 500 
zjotowych, które sa wykonane na 
zwyczajnym papierze z tłoczonym 
znakiem wodnym. Rysunki wyko 
nane nieudolnie w kolorze hrudno- 
szarym, tak, iż falsyfikat jest łatwy 
do rozpoznania. 
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„GAZETA PORANNA" 


Warszawa, 27. kwienia, (Tel. G. 
P.). „ABC.“ donosi, że rząd polski o- 
trzymał od pracistawicieli kapitału 
amerykańskiego propozycje udzielenia 
pożyczki iuwosłycyjnej, przeznaczonej 
przedowszystkiem wa qridniędiemią 


z dnia 39. kwietnia 1928. 


Nawa wieka pożyczka amerykański, 


roinictwa w Polace. Pożyczka ta wy- 
nositaby około 80 milj. dol. W sprawic 
| tej miały się rozpocząć pertraktacje, 
| które będą ukończono we wrześniu. Po- 

życzka ta zostałaby zrealizowana w 
| paździemiku rb. 


Dwaj lotnicy polscy 1. maja wyriszą 


2 Piryża, by nad śliantyki 


sM przelecieć do N. Jorki 


W DNIU ŚWIĘTA NARODOWEGO POLSKI PRAGNĄ WYLĄDOWAĆ 
W AMERYCE. 
(Telefonem od naszego korespóndenfaj] 


Warszawa, 27. kwietnia. (ps. De- 
pesze z Paryża donoszą a olbrzymieni 
zeintetezowamiu, jakie wywołały w 
stolicy Fftamoji, jak równiaż i na pro. 
wimoji wiadomości o przygotowaniach 
dwu lołuików polskich do lotu oceani- 
esgnego. W sprawie toj dowiadujemy 
się nastjpujących szczegółów: 

Departament lolnietwa w Min spr. 
wojsk. w Warszawie wgnmnaczył do 
tej zaszczytnej roli dwu wytrawnych 
rilotów oficerów, majora Ideikowskie. 
go i majora Kukalę, ohu z pietwstego 
warszawakiego pułku lotniczego, De- 
partament lotnictwa zakupił we Pran- 
cji płatowiec „nyot z silnaciem Lo- 
wain Dietrich o sile 650 HP, Obaj lot- 
niey, przebywając w Paryżu od dłuż- 
szego już czasu, przeprowadzili cały 
szarej prób zarówno co do wytrzymu- 
łości piatówca, jak i silnika. Wyniki 
przetłsławiają się zadawalająco. Toraz 
będzie dokonana mróba generalna: 
Lotnicy wykonują ś0-golzinny lot, po- 


| czem nastąpi zamiana silnika na no- 
| wy. Jak się dowiadujemy, start mastą» 
pi — oczywiście o ile warunki atmo- 
 sleryczne nie staną na przewzitodzie —- 
1. maja, albowiem lotnicy zamierzają 
sianąć w Nowym Jorku w dain polskie- 
| go święła natodowego, tj. 3. maja. — 
Funkcje lotnika sprawować będzie ma- 
| jor Jdzikowski. Lotnicy startować bą- 
dą w Paryżu. 
| W kołach fachewych twierdzą, że 
widoki powodzenia lotu polskiego są 
| dobre, ponieważ almosieryjozne wa: 
| runki na Atlantyku poprawiają się z 
I 


dmia na dzień. Ogólnie podkreśla się 
wysokie kwalifikacje lotników pol. 
skich. Dzienniki twierdzą, że Polacy 
mogą pobić wszelkie dotychczasowe 
imprexy odlałując z Le Bourget i lą. 
dnjąc ma placu lotnicnym Mitchell. 
| heid pod Nowym Jorkiem. Lot ten co 
| do wartości technicznej i naukowej 


, przewyższyłhy nietylko lot Niemców, | 


ale nawet — Lindbergka. 


aranz nz WROCE WODZA ` 


Dwie kalasiecij lolnicze w Warszawie 


SPOWODOWANE SILNĄ WICHURA. — APARATY ZNISZCZONE, OSADA 
ODNIOBŁA NIĘGROŹNE RANY. 


Warszawa, 37, kwielnia. (Tol, G. P.) 
Wezbraj o godz. 15.46 w czasle lotu 
ćwiczebnego aparat Breguet XIX do- 
zial się w wir powietrzny z poworlu 
wichury ł spadł 4 wysokości 100 me- 
ttów na pole przy ulicy Szczęśliwica 
kiej, Upadek by! tak silny, 2o motor 
Gderwał się cd aparatu, który uległ 
strzaskawiu i zarył się płąbakó iw zie- 
mię. Pilot por. Marjan Malar i st. szer. 


mechanik Wacław Pawłowski zdążyji 
odciąć pasy od siedzeń i wyskoczyli 
na ziemię, Lekko rannych pilotów od- 
| wieziono do szpitała, 

| Wczoraj o godz, 3.80 popoł. podczas 
| lądowania wywrócił się z powodu sil- 
| 

) 


hej wichury samolot Bregat, Pilol 
wyszedł z wypadku cało, 
zaś uległ zranieniu głowy. 


mechanik 


Z kroniki katastrof i wypadków. 


ŚMIGŁO ZABIŁO KAPITANA-LOT- 
NIKA. 

Potnań, 27. kwiotnia. (Tel. G. PJ 
Wezótaj wydarzył się ną lotnisku pod 
Pieszówem tragiczny wypadek, Mia- 
nówicie przy puszczaniu w ruch moto- 
ru stmolotu, śmigło uderzyło instruk- 
tota lotniczego kapitana M. Siodg tak 
nieszczęśliwie, że pontósł on  śrhierć 
na miejscu, 


SAMOLOT ROZBIŁ DOM I KOZŻTRZA. 
SKAŁ SIĘ. 

Bidlogród, 27. kwietnia. (Tel 6. P.) 
Nad twierdzą serbską Szabac spadł z wy 
sókości 1000 mtr. samolot wojskowy i 
uderzył w dom. Samolot zostal zupełnie 
zniszćżony, a dom po większej cżości 
zrujnowany. Trzech lotników otuz kilku 
mieszkańców zostało zabitych. 


LOTNIK ZGINĄŁ PRZY PRÓBIE SPA- 
DOCHRONU. 

Rzym, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Dzis 
rańó w Mońtecchio generał Atekshndet 
Guldóni prasnąc wypróbować system 
spadochronu, wyskoczył ze siumiolotu ta 


wysokości 1.000 m.. lecz wskutek niewła- 
ściwogo ruelu spadł i zabił się na 


miejscu. 


| GWAŁTOWNY HURAGAN 
NA UKRAINIE, 
Moskwa, 27, kwietnia, (Tel. G. P) 
Bźulójący na Ukrainio gwałtowny hns 
ragan tuówodewał w wielu miastach 
Spastoszenia. W sżćrezu fabryk praca 
uległa przerwie, Połączenia telegra» 
fiezno i telofoniczne uszkodzone. Hu= 
ragan porwał na Dnieyrże wiele barek 
atojących na kotwicy. 
| 
| 
| 


WIELKI POŻAR W GAŁACZU. 

Bukureszt, 27, kwietniu. (Tel. G. P.) 
Olbrzymi pożar zuiszczył w Gałaczu wić: 
łe sklepów oraz synagogę. Spłonęło rów. 
nież wiele rzadkich książek wielkiej war. 
tości. Szkody wyrządzone pożarem przo- 
noszą 50 mili, lei. 
beż dachu. 


40 rodzin pozostało 


OGIEŃ NA ORRĘCIĘ. 
Kadyx, 27, kwietnia, (fal. G, P) Na 
statek 


wotłatch hiszpańskich włoski 


| 
| 
| 
| 
| 
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„Genńor' uległ katastrofie skutkiem 
wybuchu na nim pożaru. Załogę ura- 
tował parowiec duńgki, 


JEDNA KLĘSKA PO DRUGIEJ. 
Santos (Brazylja), 27. kwietnia. (Tel. 
G. P.) Okolice miasta, które niedawno 
były nawiedzóne katastrofą obsunięcia 
Się góry, Skutkiem czego ponioslo 
śmierć 52 osób, zostały obecnie nawie- 
dame klęską powodzi. Wiele okręgów 
jest zupełnie odciętych. Wodn sięga 
5 stóp wysokości. 
ze zma 
WYrADOWANIE ZAŁOGI „BREMEN“ 
Moatreał. 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Sa- 
molot „Ford“, który wystartował wczo- 
raj z Groenley Island wylądował w Lake 
St. Agnes na Murray Bay. Na pokładzie 
tego samolotu znajduje się cała załoga 
samolotu „Bremen“, 
—00—: 


Dwa samobójstwa. 
Znękana chorobą żoma kupca zabiła 
śię, wyskoczywszy z okna, — Żywa 

pochodnia przy ul. Wolność. 

Lwów, 28. kwietnia, 

(—5 Wezoraj przed południem przy 
ul. Tarnowskiego 8 wydarzył się w 
padek zamachu samobójczego, G4-1el- 
nia Paulina R., żona poważnego kupca 
Iwowtkiego, skóczyła z II piętra na 
bruk i poniosła śmierć na miejscn. 

Na miejsco wypadku przybył na- 
tychmiast kiorownik I Kora, P. P. kom. 
Szydłowski oraz lekarz dzielnicowy. 
Dochodzenia wykazały, że boje mał- 
żenkowie byli chorzy i Paulina R. 
ziękana tom, postanowiła sobie ode- 
brać życie, Zwłoki zabrano do kośtni. 
cy: szpitala żydowskiego. 

Drugi żamach samohoójeży wyda: 
rzy! się wieczorem przy ul- Wolność 
5, dzie nieznańa na razio z nazwiska 
kobieta, oblała się benzyną, a następ 
nie podpaliła szaty. W jednej chwili 
cała stanęła w ognin.. Gdy przybyło 
Pozżolówie, desperatka była cala mo- 
cno poparzana. Odwieziono ją w gro- 
inym stanie do szpiłala. 

(is 


Kensolidacja ruchu zawod 
nauczycielst wa. 


Zabranio oryżnizacyjne Koła Irwowskiego 
Stowarzyszenia Nanoczycieli Bakó; Zawo- 
dowych. 

Lwów, 28. kwielnia. 

() Rozwój szkolnietwa zawodowego w 
Półscć musiał doprowadzić z ńatury rzeczy 
do konsolidacji ruchu zawodowego nauczy 
cielstwa tych szkół. p 

Stąd też zjazd ogólny Rud Pedapogicz- 
nych polskioh sskół zawodowych, odbyty 
w Wańszawić w dniu 18. marca bw. po 
wzigł olbrzymia większością głosów t- 
chwałę żałożenia odrębnego Stowarzysze- 
nia sauożyciali azkół zawodowych, s 

W wykonaniu uchwał dona GR 
ekiogo odbyła się w ubiepłą niodzie W 
Peństw. Szkole Przemysłowej wò Lwowie 
zóbramia urpanińicyjce Koła „wowskiógo, 
kłów zaszczyciii ewóją óbegnością p. nacz. 
Wydz. dy. K. Zagajewski i p. wieytatorka 
Salówna: P AN 

W toku dyskusji usłałonó jaka Wwy- 
tyczne praty mi przyszłość — zgódnie ź 
postanowieniami stalulu — zjednoczenia 
na terenie nowego stowarzyszenia wszyst: 
kich pracowników pedagogicznych „szkół 
zawodowych a więc tak nauczycieli, dy- 
roktorów i widzytatorów, jak również in- 
struktorów, asyalentów i lekarzy szkol- 
nych. Terenem działamia śtowarnyszonia 
są polskie sskoły sawodawa, łachniczne, 
handlowe, rzómsiosłowa i dokształcające. 

Zarząd Kola Jwówśkiógo wybrano w na 
słypującyth składzie: przewodniczący inż. 
Jan Nawrocki, zast. przew. dyr. Stanisław 
Gmolński (Jaworów), stkrulaurz Inż. Stami- 
alaw Kowalski, skarbnik prof. Jadwiga 
Kmytówna; całonkowie zarządu: proś. Ta- 
deusz Kowalczuk, inetr. Marcin Stepkow- 
ski. Adres Zarzadu Kola opieka: Lwów, ul- 
Śnonkowska, Państwowa Sskola Prmomy- 
slowa. 

|" 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 29. kwietnia 1928 


SM 
ARKO I PRZOD 


Zbrodnia oszalałego podporucznika przy ul. Piekarskiej: 


Dicer w okropny sposób zmasakrował narzeczoną 


i poranit pęknięta szablą dwu posterunkowych. 


Wstrząsające wrażenie wypadku, para dotychczas nie było w naszem mieście.-- Rozszalały człowiek 


zadał ofierze 12 straszliwych cięć. - 
na jakie natrafiał ślub. 


Lwów 28. kwietnia. 
(—) Jeszcze nie przebrzmialy e- 
cha grozą przejmu jącego zy UR 
go poranku przy uł. żółkiewskiej 
74, gdzie na tle zazdrości robotnik 
Zakładu czyszczenia, Jakób Czuch - 
raj, wpadłszy w szał, w niespelna 
kilka minut rozlał istne morze krwi, 
i ostatnim nabojem pozbawił się 
życia. Cudem tylko otiary jego unik- 
nęty śmierci. Od tego krwawego 
dnia zgrozy minął ledwie tydzień, 
a już wczoraj przed poludniem m a- 
stem naszem 
wstrząsnęła wieść 

o niobywałem morderstwie, popeł 
nionem nad ranem na ul. Piekar- 
skiej. Aczkolwiek nerwy nasze 
na ogół stępione są wskutek ciaglego 
stykania się z budzącemi przeraże- | 
nie opisami zbrodni, to w naj 
świeższym wypadku nie znajdzie 
się chyba człowiek, który na sam 
opis zmasakrowanej ofiary, a cóż 
dopiero na jej widok, nie doznalby 


Krzyk o pomoc i 


Gdy obaj posterunkowi znajdo- 
wali się od owej pary w odległości 
około 300 kroków, usłyszeli nagle 

wołania o ratunek. 
Natychmiast puścili się biegiem ku 
owemu miejscu, a gdy przybyli, na- 
trafili na niebywała scenę. 
Oto ów oficer, którym był podpor. 
5 PAC. Antoni Załęski, jak gdyby 
owładnięty jakimś szałem, znęcał 
się nad owa kobietą, która była 
marzeczona jego, 26 - letnia Jó- 
zefa lżowska, z zawodu krawczyni, 
zamieszkała przy ul. Sakramentek 
4. Interwencja posterunkowych nie- 
stety była już spóźmiona, gdyż ofiara 
masakry podpor. Załęskiego 
dogorywała 
z odniesionych kilkunastu cięć. Po- 
sterunkowi rzucili się, by szaleńca 
ubezwładnić, ale podpor. Załęski, 
nie zważając zupełnie, że tanga się 
"ma przedstawicieli władzy, pęknięta 
szablą, którą złamał na głowie swej 
narzeczonej, zadał jeszcze cięcie st. 
poster. Sudołowi, a następnie rów- 
nież dwukrotnie ciął post. Kmiecia, 
¿zadajac mu rany na twarzy i lewej 
ręce. Posti. Kmieć faktycznie uszedł 
cudem śmierci, albowiem cios zada- 
ny był w głowę, a tylko dzięki temu, 
że ostrze szabli zsunęło się po twa- 
rzy, mie doznał śmiertelnej rany. — 


R 
| 


uczucia na jgląbszej grozy. Oto prze- 
| bieg okropnego zajścia: 

Około godz. 3 nad ranem słarszy 
post. SE z V. Komisarjalu, kon- 
trolujący posterunki, przechodząc 
placem Bernardyńskim, spostrzeg! 
idącą przed sobą parę, jakaś młodą 
kobietę 

w towarzystwie oficera. 
Zachowanie się ich zwróciło uwage 
Sudoła, albowiem szli bardzo powo- 
li, a rozmowa ich, przerywana co 
chwilę głośniejszemi wykrzyknika- 
ani, robila wrażenie, że między nimi 
może się rozegrać jakaś scena. Po- 
dejrzenie post. Sudoła nabrało tem 
| bardziej uzasadnienia, że lowarzy- 
szący owej kobiecie oficer co chwila 
oglądał się wstecz i objawiał wido- 
czne niezadowolenie z widoku po- 
sterunkowego. Po drodze Sudol 
spoikał post. Kmiecia i obaj z pew- 

nego oddalenia towarzyszyli owej 
parze, która tymczasem przeszla 
przez ul. Piekarską, kierując się ku 
ulicy Sakrameniek. 


walka z furjatem. 


Ranny w rękę Sudoł, widząc, że 
już niema innego wyjścia, wyjął re- 
woiwer i usiłował wystrzelić. Za- 
mek jednak zaciął się i 

rewolwer nie wypalił. 

W międzyczasie obaj posterunkowi 
gwimdali i zaalarmowali kilku poste- 
runkowych z IV Komisarjatu, poczem 
wspólnemi siłami odebrali szaleńcowi 
szablę, obezwładnili go i zakuli w kaj- 
danki, Walka między posterunkowymi 
a oficerem trwała kilka minut, podczas 
której Iżowska zakończyła życia, Przy- 
były zawezwany lekarz dr. Zygmunt 
Lax 

stwierdził śmierć. 

Podp. Zalęskiego sprowadzono do Komi 
sarjatu policyjnego przy ul, Jachowi- 
cza i o krwawej tragedji zawiadomiono 
władze wojskowe. Wkrótce na miejscu 
zbrodni zjawili się: szef Wydziału 
śledczego nadkom. Faryłewicz, kierow 
nik I Brygady kom. Konarski, kierow- 
nik IV Komisarjatu P. P. dyżurny ko- 
misarz łukowski, oraz wywiadowcy. 
zaś z ramienia żandanmerji 
aficer śledczy 6. dywizjonu żandanm. 
kpt, Bieńkowski, oraz por. Łysakowski. 
Również zjawili się lekarz wojskowy 
kpt. dr. Krajewski, lekarz dzielnicowy 
dr. Jaszczurowski, oraz kierownik Ko- 
misarjatu  miejsk. dzielnicy IV. kom. 
Wiczyński. 


Straszny widok zmasakrowanych zwłok. 


lekarska po stwierdzeniu 
AR polociła odstawić zwłoki do 
nstylułu medycyny sądowej, gdzie 
lziś odbędzie się ich sekcja, Równo- 
cześnie z władzami policyjnowojsko- 
wemi przybył na miejsce zbrodni za- 

arinowany. nasz sprawozdawca, ale 
ponieważ numer pisma był już na ma- 


Komisja 


szynie, nic mógł nawet krótkiej 
wzmianki zamieścić, 
Oględziny zwłok dokonane przez o- 
becnych wywarły 
niesamowite wrażenie. 
Oto domatka ubrana w czarny płaszcz 
(bronzowy kapelusz lażał o kilka kro- 


ków od zwłok) przedsławiała, 


przybył ; 


| jedną krwawą masę, 

| przyczem okropne wrażenie zrobił wi- 
dok zimasakrowanej głowy, z której 
wypłynął cały mózg, a włosy z czasz- 
ki zdarie były ku tyłowi. Szczegółowe 
oględziny wykazały, że otrzymała ona 

12 cięć, 
przyczem odcięty był palee u prawej 


frzyczyną było zerwanie narzeczonej z nim wobec przeszkód, 
- Zabójca w więzieniu wojskowem. 


ręki, a dloń lewej ręki na pół prze- 
| cięta. Gale ciało było porąbane szablą, 
| a śmiertelne było głębokie pchnięcie 
| z tyła w plecy. Zaalarmowami picrw- 

szemi krzykami Iżowskiej mieszkańcy 
| okolicznych domów, rzucili się do 

okien i widzieli, jak Załęski ścigając 
| uciekającą, zadawał jej cięcia, 


Romans cficera z krawczynią 


Przeprowadzone natychmiast wstep- 
ne dochodzenia wykazały, że podpor. 
Zalęski przed mniej więcej dwoma la- 
ty poznał się z Józefą Iżowaltą, zajętą 
w pracowni Rosenstocka, przy nl. O- 
chronek 6. Iżowska była sicrotą bez 
ojca i matki i dak wśród swoich znajo- 
mych, jak również w pracowni cic- 
szyła się jak najlepszą opinją dzięki 
zdolnodciom zawodowyin, solidności 
w pracy i uprzejmości. Spokojnego 
charakteru, prowadziła nader solidne 
życie, iak, że nie dawala nigdy nikomu 
, powodu do bliższego zajmowania się 
jej osobą. O stosunku jej z podpor. Za- 
łqskim najbliżsi jej znajomi dobrze 
wiedzieli, gdyż często przychodził or. 
vod pracownię, gdzie czekał na jej 
ivyjście, poczem oboje razem wycho- 
izka do miasta. Koleżankom Iżowskiej 
wiadomem było, iż podpor. Załęski 
starał się o jej rękę i że wkrótce 
miał nastąpić ich ślub. 
Dopiero w ostatnich czasach sto- | 
«uniki między nimi uległy znacznemu 
oziębienin, gdyż okazało się, że podpor. 
Załęski natralia na duże tmdności w 
poślubienin narzeczonej. Iżowska nic 
chcąc wiązać sobie rąk, ami leż utrud- 
niać, sytuacji narzeczonemu, powoli 
moczęła się wycofywać z łączącego ich 
stosmnku, a nawet doszło do tego, że 
w ostatnim tygodniu zaprzestała cho- 
łzić do pracowni, by nie spotykać się 
Z podpor. Załęskim, któremu już przed- 
tem oświadczyła z całą stanowczo- 
ścią, że dalszy stosumek nie ma naj- 
mnietszeno celu. 
Wczoraj wieczorem podpor. Załęski, 


który nie chciał zgodzić się na stratę na- 


rzeczonej, przybył do niej do domu. Po 


Przesłuchany przez prowadzących do- 
chodzenia oficerów żandarmerji podpor. 
Załęski nie umiał jasno określić moty- 
wów swej zbrodni, oświadczył jedynie, że 
przypomina sobie, iż powziął zamiar za- 
mordowania Józefy i pamięta, że zadał 
jej jeden eios szablą. Dalszych szczegó- 
łów krwawej masakry ani też walki z po- 


krótkim tam pobycie, udali się oboje na 
spacer i wstąpili do jednego z lokali pu* 
blicznych. Tam rozegrała stę miedzy ni. 
mi scena, która jak dochodzenia wykazu- 
ją wywołała 
chwilowe zaburzenie umysłu 

u Załęskiego. Już tam bowiem okazywał 
zdenerwowanie, a po wyjściu z lokalu na 
ulicę, w drodze do domu, zachowywał 
słę tak, że zwrócił na siebic uwagę star. 
post. Sudoła. Gdy się znaleźli u wylotu 
ul. Piekarskiej i Sakramentek tuż pod 
domem śp. Iżowskiej wzhnrzenie to do- 
szło de kniminacyjnego punktu i nasta- 
| piła straszna scena, którą opisaliśmy. 


Ozydina'ne Angielskie 
|PŁASZCZE 


|RENCHCOATY 


po zniżonych cenach 


we wielkim wyborze poleca 


|CH. STADLER 
| Jagiellońska 15. 


Działał w krwawym szale. 


Podpor. Załęskiego umieszczono w wię- 
zieniu wojskowem, a dalsze dochodzenia 
niewątpliwie wyjaśnią szczegóły tragicz- 
nej sceny. 

Ponura ta zbrodnia popełniona przez 
oficera w stanie zaburzenia umysłowego, 
wywołała w całym lwowskim korpusie 
oficerskim przygnębiające wrażenie. 


licjantami mnie może sobie uzmysłowić. | 


Tylko kinotcatry „KOPERNIK—MARYSIENKA* wyświetlą w najbliższych dniach 


najpoczytniejszą powieść 


PRZEDPIEK 


W głównych rolach WERNER KRAUS, ELIZA 


GABRJELI © 440 pt. 


LAPORTA, DAGNY SEARWES. 


JERZY TWARDOWSKI i inni. 


« i» 
moż. J 


Z żałobnej karty. 


Ś.P. HENRYK MĘLGER, 
Lwów, 28. kwietnia. 

Polska sztuka i świat muzykalny 
poniosły ciężką, bolesną i niepowełto- 
waną stratę: dnia 18. b. m. zmarł w 
Warszawie Henryk Melcer, jeden z naj 
węybiiniejszych polskich  kompozytło- 
rów, znakomity pianista wirtuoz i ar- 
tysta, który położył duże zasługi na 
polu pedafogicznem. 

Urodzony w Kaliszu w roku 1869, 
ksziałcił się ś. p. Henryk Melcer w 
warszawiskiem konserwatorjum, a na- 
stępnie wyjechał do Wiednia, by ukoń 
czyć swe studja pod kierownictwem 
Leszótyckiego. Wybitny jego, pełen si- 
ly twórczej i polotu talent muzyczny 
odznaczał się zarazem wszechstronno- 
ścią, dzięki której cieszący się niezwy- 
blemi sukcesami kompozytor i profesor 
konserwatorjum (kolejno w Helsingfor- 
sie, we Lwowie, w Wiedniu i Warsza- 
wie) mógł zająć równocześnie zaszczy- 
ine stanowisko dyrygenta koncertów 
filharmonicznych. W Łodzi przebywał 
czas dłuższy w charakterze dyrektora 
Towarzystwa muzycznego, a prze- 
miósłszy się da Warszawy, wytrwał 
iam przez kilka lat jako dyrektor kon- 
serwatorjum. Jako zamiłowany i wy- 
bórny pedagog wykształcił liczny sze- 
reg doskonałych pianistów. 

Oparta na wybitnym talencie, wie- 
dzy i arbyzmie twórczość ś. p. Melcera 
wydałą Świetne rezultaty, Na bogaty 
dorobek muzyka, 'wykazującego w 
swych dziełach szczere natchnienie, 
ognisty temperament i w:yrworność ar- 
tyzmu wykwintnego a subtelnego, zlo- 
żyły się dwie opery („Marja“ oraz 
„Protesilaos i Laodemia“), kilka utwo- 
rów kameralnych (sonata skrzypcowa 
i trio fortepianowe), kompozycje ho- 
ralne, szereg pieśmi i dwa wspaniale 
koncerty fortepianowe, nagrodzone na 
konkursach im. Rubinsteina (w roku 
1895) i im. Paderewskiego ( w roku 
1898). Pierwsze z tych dzieł — pory- 
wający swym smętnym nastrojem, a 
alświewający pięknością faktury kon- 
cert e-moll — wykonane było z wiel- 
kiem powodzeniem także we Lwowie. 
Po za tem słynął śp. Henryk Melcer 
jako twórca czarujących  transkrypcyj 
fortepianowych, które — jeko zręczne 
i efektowne opracowania tematów Mo- 
FEJLETON „GAZ. POR.* z 29. IV. 1928. 


S. GROSSMANN. 
Dobroczyńca. 


1. stycznia 1928 roku w pismach ame- 
rykańskich ukazało się ńastępujące ogło- 
szenie, podpisane przez znanego miłjonera 
Oharles M. E. Chugge: 

„Postanowiłem ufundować stypendjum, 
aby umożliwić podróż dokoła świata mlo- 
demu robotnikowi, pracującemu od 10 łat 
w kopalni węgla. Podróż odbędzie się w 
domarzystwie mego sekrelarza i obejmie 
następującą rutę: z Nowego Jorku przez 
Japonię, Archipelag malajski, Indje do 
Europy. Tu pobyt na Riwierze, we Wło- 
szech, Francji, Skandynawii, Rosji, przez 
Krym do Małej Azji, potem przez Egipt i 
Afrykę do Kapstadtu, wreszcie do Australji 
i z powrotem do Ameryki. Czas trwania 
podróży — 3 lata. Dla przygotowania się 
(mauka języków itd.) kandydat spędzi 1 
rok w Nowym Jorku. 

Warunki dla ubiegających się: 

1) Muszą wykazać, że conażmmiej 10 
lat spędzili w kopalniach węgla. 

2) Muszą mieć przyrodzoną imteligen- 
cję, dar spostrzegawczy i żywy tempera- 
ment. 

3) Muszą się zabowiązać, że po odby- 
ciu podróży pracować będą w kopalni przez 
dalszych 10 lat. 

Na koszta podróży wyznaczam 30 ty- 
sięcy fumtów szterlingów. Ja sam chcę po- 
znać stypendysię dopiero po odbyciu po- 


dróży. 
Charlies M. E. Ghngge- 
Z kolo 6000 podań, jakie wpłynęły do 
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Badacze. Pisma ŚW. U cjmbały. 


MIEJSCOWA LUDNOŚĆ SPRAWIŁA IM SROGĄ ŁAŹNIĘ. 


Lwów, 28. kwietnia. 

(-) Onegdaj przyjechała do gminy 
Bortków pow. Złoczów grupa wyznaw- 
ców sekty badaczy pisma św. w liczbie 
15 osób i zamieszkała u mieszkańca tej 
wsi Piotra Cymhbały, gdzie grupa ta od- 
prawiała wspólne modły. Ludność miej- 
scowa, dowiedziawszy się o tem, zażąda- 
ła od wójła wydalenia ich. W międzycza- 


sie poczęto gromadzić się w pobliżu do- 
mu Cymbały, a w momencie kiedy bada- 
cze pisma przechodząc koło cerkwi nie 
zdjęli czapek z głowy, rzucouo się ua 
mich i pobito do Krwi. Pobici rozbiegli 
się po okolicznych domach, gdzie ukry- 
wali się przez jakiś czas, poczem odje- 
chali do innej miejscowości. 


Skandaliczna a afera „Orbisu” 


ZAMIAST UKARAĆ WINNYCH, PRZENIESIONO PREZESA ZE LWOWA 
DZIĘKI STARANIOM POSŁÓW ENDECKICH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27, kwietnia. (ps) Sej- 
mowa komisja budżetowa na posie- 
dzeniu rannem odczytywała w dal- 
szym ciągu budżet min. komunikacji. 
Z wyjaśnień p. wicemin. Czapskiego 
wynika, że straty, takie poniósł rząd 
na nadużyciach „Orbisu', dochodzą 
do 700 tys. zł., niemniej istnieje mo- 
żliwość pokrycia, a to drogą wprowa- 
dzenia nowych udziałowców, którzy 
straty te pokryją, bądź drogą oszczę- 
dności w administracji „Orbisu*. Re- 
forent budżetu p. Kaczanowski zwrócił 
uwagę, że o stosunkach panujących w 
„Orbisie” dawno już ostrzegała prasa, 
Gdy prezes dyrekcji kolejowej lwow- 
skiej Barwicz zasuspendowa! wrzędni- 
ka, będącego organem kontroli, który 
cichaczem stał na usługach „Orbiso“, 
to wtedy znalazła się w Sejmie groya 


ażeby tego prezesa ze Lwowa usunąć. 
P. Barwicz faktycznie został ze Lwowa 
odwołany, przyczem odchodząc o- 
świadczył, że cała ta historia skończy 
się tragicznie. Słowa te ziściły się w 
całej pełni i rząd dokłada do „Orbisa”' 
2 i pół miljona zł. 


a 
Aresztowanie mordercy. 
Lwów, 28. kwietnia. 

(—) W swoim azasie donieśliśruy 
o skrytobójczem momderstwie, popel- 
nicnem na osobie Grzegorza Boczuli 
w Sokolnikach. Frzeprowadzone do- 
chodzenia policyjne ustaliły, że czynu 
tego dokonał Jan Duziak z Sokolnik, 
którego aresztowano i odstawiono do 


posłów, która użyła wszystkich sił, | sadu. 


niuszkowskich — wywołały niejedno- 
krotnie zachwyt i entuzjastyczne okla- 
ski w sali koncerioweęj, 

Okazalłe te na różnych polach pracy 
rezultaty, oraz owocna a na wskróś 
artystyczna działalność ś. p. Melcera 
zasłużyły słusznie nie tylko na uzna- 
nie, lecz na podziw naszego spoleczeń- 


ustanowiona 


komisju 
przez fundalora wybrała %40. Polem za- 


biura  miljonera, 
decydował los. 32-lelni górnik Francis 
Roolh z Nowego Ouleanu miał to szczę- 
ście, że jego nazwisko zostało wyciągnięte 
z umny. 

Rooth już od 18 lat pracował w ko- 
pami. Podanie napisał dla żartu, zupełnie 
nie traklował tego na serjo. Gdy pewnego 
poranku wezwano go do biura:i obwiesz- 
czono, że jemu przypadł w udziale los od- 
bycia 3-letniej podróży — w pierwsze 
chwiłł nie zdawał sobie sprawy z wagi te- 
go, co go czeka. 

Odczytano mu raz jeszcze warunki. 

— Jeden z nich jest szczególnie ważny 
— rzekl urzędnik. — Musisię pan zobo- 
wiązać po odbyciu podróży pmzez dalszych 
10 lat pracować w kopalni. Pan Charles M. 
E. Ohugge nie chce pana pozbawić egzy- 
stencji robotniczej i dlatego tylko... 

Framcis Rooth podpisał. 

Przez cały rok żył w Nowym Jorku, u- 
czył się języka francuskiego i włoskiego, 
uczył się form towarzyskich, pięknego u- 
bierania się, wytwomego jedzenia. Chodził 
du teatrów, do opery. Żył nad brzegiem 
monza w towarzystwie pewnego malarza, 
który mu tłumaczył piękno przyrody. kra- 
sę wiośnianego słońca. 

Dnia 14. paździemika 1924 roku wsiadł 
Francis Rooth na wielki statek emgielski 
„Victoria“. Towarzyszył mu urzędnik pa- 
ma Charles M. E. Chugge, który wręczył 
mu książeczkę czekową. W każdem mieście 
mógł więc podjąć w banku 1000 franków. 

Niepodobna opisać, jak Francis Rooth 
spędził te trzy lata. Podziwiał egzotyzm 
Japonii, przepych Indji, elegancję Riviery. 
„ozżkosz nocy paryskich, urok życia na naj- 


py m 


p nnn i Z O a a apaa i 


stwa. Zmar? wielki antysla, leez pozo- 
stały jego dzieła i olbrzymie dla toz- 
woju sztuki i kultury polskiej zasiugi 
wybitnego muzyka-kompozytora, zna- 


komiego pedagoga i szlachetnego 
czlowieka. 


Cześć Jego pamięci! 
Fr, Nenhauser. 


bardziej odległych peryletjach świata. W 
Rzyraje padl na kolana przed arcydzielu- 
mi Michała Anioła. W  Nizzy przeżył 
wszystkie szaleństwa karnawału. Oiarł się 
o kwatery nędzy i brudu — ale starannie 
unikał zetknięcia się z tą sferą. 

Gdy 14. października 1927 roku wró- 
cil do Nowego Jonku, miał wrażenie, że 
prześnił jedną noc.. Chciał udać się na- 
tychmiast do pana M. E. Chuyge, by mu 
podziękować, ale urzędnik, towarzyszący 
mu rzekł: 

— Poczekaj, aż ci przyśle zaproszenie. 

Dnia 18. paździenika był znowu w 
Nowym Orleanie, Udał się do swego mie- 
szkania i przeraził się jego ciasnołą i 
skromnością. Wypakował swe kufry i przy- 
ozdobil ściany i stół wspaniałemi przed- 
miołammi, które nabyl podczas podróży. 
Były tam perskie dywany, tureckie maka- 
ty, japońskie drzeworyty, chińska porce- 
lana, francuskie hafty i setki różnych in- 
nych pamiątek. 

20-g0 otrzymał wezwanie, by stawił 
się do pracy w kopalni, w 7-mym szybie. 
Przypomniał sobie umowę i poszedł. 1l 
znów znajdował się-głęboko pod ziemią, 
mawpół nagi, sam jeden- Słyszał krople 
spadające w wilgotnym, ciemnym szybie, 
słyszał z oddali miarowy odgłos kilo- 
fów. 

Tak spędził trzy dni. Stał się ponury, 
unikał ludzi. Pracował z jakąś zawzięto- 
ścią. Trzeciego dnia wezwano go nagle 
podczas pracy z szybu. Powiedziano mu. 
że pan Charles M. E. Chugge oczekuje go 
w kancelarii. Zapytał czy ma się przebrać. 
Nie. Mr. Chugge chce go zobaczyć w stroju 
robotnika. 


Francis Roothe pomyślał chwilę, po- 


KM ŁŁSLŁS ŻA ZA NN AN 


| 
| 
| 
| 


Nr. 58463 


Bandycka wyprawa po 
piwo i tytcń. 

Lwów, 28. kwietnia. 
(—). Ub. mocy trzech nieznanyct 
osobników  wtargnęło przez okno de 
mieszkania  Gerszona Wielopolskiego 
w Przysietnicy, pow. Brzozów W zu. 
miarze dokonania kradzieży. Gdy 
wskutek uczynionego szmeru domow- 
nicy obudzili się, złodzieje steroryza- 
wali ich groźbą pobicia, poczem 
brali większą ilość tytoniu, ośm fia- 

szek piwa, 12 m. płótna i zbiegli. 
= 


Ułan zabil narzeczonę, 
potem siebie. 


Lwów, 28. kwietnia, 

(—) Władze wojskowe zostały zawi:- 
domione, że pod Kopyczyńcami znalezio. 
no zwłoki starszego ułaua IX. p. ulanów 
w Czortkowie Piotra Kończyszyna a obot 
niego zwłoki jego uarzeczonej. Jak 
stwierdzono Kończyszyn najpierw zamor- 
dowuł narzeczoną, potem popełnił sama. 
bójstwo. Przyczyną była nieszczęśliwa 
miłość. 


zit- 


mesas | 


| WYROBY KOSMETYCZNE 


SŁYN EJ FIRMY 
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TOLECA 


wyłączny skład 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄCKI 1i 
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czem pobiegł do swego „mieszkania, by 
wziąć mały upominek dla swego dobro- 
czyńwy. Natychmiast udał się do kance- 
larji 

Po raz pierwszy ujrzał tu pana Chug- 
ge. Byl to opasły, leniwy, blady czlowiek, 
wygodnie siedzący na folelu. 

— Proszę usiąść mister Rooth i opo- 
wiedzieć, jak się pan czuje. 

— Dziękuję, wolę stać. Gzy mam do- 
kładnie wszysiko opowiedzieć? Czy tylkc 
w ogólmych zarysach? 

Tłusta twarz pana M. E. Chugge skrzy- 
wiła się w złośliwy cj uśmiie- 
chu. 

— Ależ nie, nie! -Niech mi pan opowie, 
jak się pan czuje teraz... teraz... 

Francis Rooth uświadomił już sobie 
podczas pracy w kopalni, dokąd go na- * 
powrót zepchnięto, że miljonor nie będzie 
go pytal o przeżycia z podróży. Dlatego 
też wziął ze sobą z mieszkania upominek. 
Włożył już rękę do kieszeni, by go wy- 
jąć, ale dła upewnienia się zapytał raz 
JESZCZE: x 

— Czy mam panu opowiedzieć o m- 
djach.. o mocach padbiegunowych... albo 
o polowaniu na tygrysy w Bengalji? 
Nie, mój drogi! Nic o to pytam... 
Ohcę wiedzieć, jak się pan czuje teraz... 
tam pod ziemią... w szybie, w którym pan 
przepędzi następnych dziesięć lał... 

W biurze zapanowała cisza. 

Gwałtownym ruchen; wyciągnął Rooth 
upominek dła swego dobroczyńcy. W ręku 
jego błysnął rewolwer. Trzema strzałami. 
doskonale wycelowanemi  uśmiercil pana 
M. E. Chugęe. 

Sąd przysięgłych uniewinnił go. 

i Tium. F. M. 


Ni. 818 


Słynne medium Elgon: 


ORNA PORANNA 


a Zugun-iryzierką 


4 uiia z9, kwietmau 1428. 


ODKĄD DJABELSKI „DUCH“ PRZESTAŁ WYPRAWIAĆ Z NIĄ HARCE, STRACIŁA WŁASNOŚCI ME- 
DJALNE I WRÓCIŁA DO OJCZYZNY, ABY ZAROBKOWAĆ FRYZJERSTWEM. 


Czeniawce, w kwietniu. 

'm) Trzy lata temu, w okresie 
wielkanocnym roku 1925 — lotem 
strzaly rozeszła się po Rumunji 
wieść o niesłychanych rzeczach, ja- 
kie dzieją się w małej wiosce Talpa 
(gmina Zamostea, póln. Bessarabia). 
12-leinia córka chłopa, Eleonora 
Zugun, nagle została — jak sądzili 
zabobonni wieśniacy opętama 
przez djabła. Opętanie to objawiało 
się w ten sposób, że w miejscu, gdzie 
przebywała niesamowita dziewczy- 
na, martwe a ciężkie nieraz przed- 
mioły same ze siebie zaczynały po- 
drygiwać, frwwać w powietrzu, po- 
suwać się, nierzadko uderzając przy 
tem kogoś z obecnych, najczęściej 
samą Eleonorę. Prócz tego na ciele 
dziewczęcia występowały 

osobliwe pięina krwawiące, 
pochodzące jakby od ugryzienia nie 
widzialnerai zębami, zadrapania 
i Ł p. 

Oczywiście wśród ciemnej lu- 
dności wiejskiej zapanowało prze- 
rażenie, gdy te dowody istnienia 
„siły nieczysiej* nietylko nie usia- 
wały, ale z dnia na dzień się polę- 
gowały. Uchwalono tedy, aby opę- 
taną przez „dracu“ (djabła) odesłać 
do pobliskiego kiasztoru. Tak też 
się stało, ale mimo, że czerńcy nad 
dziewczyną odprawiali egzorcyzmy i 
nabożeństwa, złośliwy duch nie 
chciał ustąpić, owszem wyprawiał 

coraz dziksze harce. 
Dość, że bezradny klasztor odesłał 
dziewczynę do domu, a stąd z ini- 
cjatywy prasy — odwieziono ją do 
zakładu chorób nerwowych w Czer- 
niowcach — celem obserwacji. 

Sława „cudów z Talpa“ dotarła 
tymczasem do Wiednia i żywo za- 
jęła rodaczkę Eleonory, hrabinę Zoe 
Wassilko-Serecka, klóra z zamiło- 
waniem oddaje się wiedzy okulty- 
stycznej i znana jest na tem polu z 
szeregu prac i doświadczeń. Hrabi- 
na przybyła do Czerniowiec i skło- 
niła rodziców Eleonory, by jej cór- 
kę powierzyli w opiekę.  Zabrała 
anłodą „czarownicę* do Wiednia i 
tu w krótkim stosunkowo czasie z 
nieokrzesanej pastuszki wiejskiei 
zrobiła się miła i dobrze wychowana 
panna. Eleonora nauczyła się bie- 
gle mówić i pisać po niemiecku, po- 
jęła tajniki robót domowych, szy- 
cia, konwersacji i t. d. 

Oczywiście żywo zajęli się nia 
uczeni.. Wiedeński świal naukowy, 
zainteresowany fenomeuami, które 
wciąż występowały, orzekł zgodnie, 
x ma się tu do czynienia z niezwy- 
kle 


sinem medjum. 


Hrabina Wassilko pojechała potem 
z pupilką do Londynu, Paryża, Ber- 
lina i Monachjum, gdzie również 
badaly Eleonorę pierwszorzędne po- 
wagi na polu okultyzmu, stwierdza- 
jąc prawdziwość zdumiewających 
zjawisk. Jedynym „niewiernym To- 
maszem“ był dr. Rosenbusch, jed- 
nak jego sceplyzm pozostał odoso- 
bniony. O Eleonorze napisano mnó- 
stwo artykulów, rozpraw. a nawet 
książkę (Hr. Wassilko: „Der Spuk 
von Talpa“ wydaną u Bartha w Mo 
nachjum). W Monachjum zdjęto też 


(Od naszego korespondenta.) 
film, demonstrowany potem na pa- 
ryskim kongresie parapsycholo- 
SÓW. 

Później hrabina z wychowanką 
wróciły do Wiednia i tu — w decie 
ubieglego roku — 

fenomeny nagle ustały, 
jak nożem uciął. Hrabina chcąc Ele 
ortorze zabezpieczyć przyszłość, da- 
ła ją wyuczyć fryzjerstwa, onduła- 
cji i manikirowania. Panna Zugun 
praktykowała w kilku fryzjerniach 
wiedeńskich, otrzymując wszędzie 
jak majlepsze świadectwa. Obecnie 
powróciła do Czerniowiec, gdzie 


znalazła zajęcie w pierwszorzędnym 


| zalkladzie fryzjerskim - Germanna 
(Strada Poincare). 
Tak więc eks-pastuszka zakoń- 
czywszy „nadprzyrodzony“ etap 
swej niezwykłej karjery i pozbyw- 
szy się dokuczłówego „djabła”, za- 
częła karjerę mniej głośną, ale nie- 
równie spokojniejszą, wyniósłszy 
się dzięki „cudom z Talpa* ponad 
swój sian, w którym doprowadziła- 
by conajwyżej do pasania gęsi i 
krów. Oczywiście salon fryzjerski 
p. Germanna może od tej pory li- 
czyć na obfitą frekwencję gości, 
| zwłaszcza pań, zawsze żądnych po- 
znać djabła i sprawki jego... 


zawieszony W urzędowaniu za nadużycia służbowe 
WYDAWAŁ NIEPRAWNIE ZA OPŁATA POZWOLENIA NA UBÓJ 


BYDŁA. — RZEŹNIKÓW KIEROWAŁ DO KRZYWCZYC, 


GDZIE 


SPRAWUJE NADRÓR NAD RZEŹNIĄ. 


Łwów 25 kwietnia. 

(—) Od. pewnego czasu z kół o- 
bywatełi podmiejskich poczęły do- 
chodzić skargi ma naczelnego wete- 
rynarza miejskiego dra Hiolskiego, 
który sprawuje równocześnie naxl- 
zór nad Rzeźnią gminna w Krzyw- 
czycach. Oto wedłe tych skarg miał 
dr. Hiolski namawiać rzeźników 
lwowskich do bicia bydła w Krzyw- 
czycach, gdzie rzeźnia pobiera tylko 
50 gr. od mS zaś 1.50 dr. Hiolski 
pobieral dla siebie. Dalej miał dr. 
Hiołski wydawać w domu swoim 
wczesnym rankiem zezwolenia na 
ubój bydła, zupełnie bydła tego nie 
ogladajac i pobierał po 25 zł. W ten 
sposób mial się dopuścić nadużyć 
na szkodę gminy m. Lwowa. Tego 
rodzaju doniesienia ilp. wpływały 
już od dłuższego czasu (raz nawet 


Dr. Wł Sarsy 


za czasów prez. Neumanna), wobec 
czego sprawę skierowano do wy- 
działu śledczego policji. Przepro- 
wadzone przez policję dochodzenia 
potwierdziły w zmacznej mierze 
treść doniesień, a wczoraj komisarz 
rządu p. Strzelecki zawiesił p. Hiol- 
skiego w urzędowaniu, przekazując 
jego sprawę radzie dyscyplinarnej. 
Cała ta sprawa jest tem przy- 
krzejsza, że dr. Hiolski cieszy się 
powszechneni poważaniem i ucho- 
dził za wybitnego fachowca, napi- 
sał szereg dzieł fachowych z dzie- 
dziny trychinoskopji, a ponadto za- 
służył się wynalazkiem, który po- 
zwała odróżnić wędliny wieprzowe, 
czy też wołowe od kvńskich, dzięki 
czemu przyczynił się on do wykry- 
| a fałszerstwa wędlin przez Nowa- 
a. 


magazyn kastęlów. 


PROCES O SKŁAD BRONI „WYBORCZEJ“ PRZY UL. KOCHANOWSKIEGO. 
OSKARŻENI DLA BRAKU DOWODÓW WINY UWOLNIENI. 


Lwów, 28. kwietnia, 

(—). Wczoraj w sekcji NI. pnzed. 
«wdzią $anderem odpowiadał dr. Wia- 
dysław Świrski i p. J. Florjańska z po- 
wodu przekroczenia ustawy o posiada- 
nin i przechowywaniu broni. Jak wia- 
domo, w okresie przedwyborczym, po- 
licja znalazła przy ul. „Kochanowskic- 
go w mieszkaniu p. Florjańskiej, funk- 
cjonarjuszki Komitetu wyborczego blo- 
ku Kat.-nar. we Lwowie, kilkadeiesiąt 
żelaznych kastełów, których nderzemie 
jest śmiertelne. P. Piorjańska zeznała, 
że kastety otrzymała w przechowanie 
od p. dra Wład. Świrskiego, ówczesne- 
go kierownika akcji wyborczej 24-ki. 


Jak dochodzenia wykazały, kastety te 
przybyły z Poznania i przeznaczone 
były dla bojówek wyborczych. 

Na wiczorajszej rozprawie osk. dr. 
Świmski bronił się tem, że nie wic. 
skąd przyszła i dla kogo przeznaczona 
| była ta przesyłka. Stwiendziwszy jej 
| zawartość z obawy, by kastety nie do- 

stały się w ręce agitatorów wyborczych, 
oddał je w przechowanie 
| 


p. Florjań- 
skiej. 
Po rozprawie rędzia, stwierdziw - 


Szy brak podmiotowej istoty czynn, 
wydał wyrok uwalniający p. Świr- 
skiego i p Florjańską. Bronił dr. Bel 
towski. 


[Jem ZJ Stoftrańczyn u WYdAWEł rozkazy 


kołomyjskiej grunie młodych szbotażystów ukr. 


SĘDZIA PRZYSIĘGŁY ZACHOROWAŁ. 
Lwów, 28. kwietnia. 

(--) Trzeci dzień procesu 15-tu mało- 

letnich studentów ukr. gimnazjów w Ko- 

łomyji i Śniatynie oskarżonych o zbrod- 

nię zdracy głównej i sąbotaże minął na 


— ZNÓW JEDEN OSKARŻONY MDLEJE 


przesłuchaniu reszly oskarżonych. Na 
| wstępie rozprawy jeden z sędziów przys. 
radca Eystrzamowski, zachorował. Na je- 
| go miejsce wszedł za:tu;.ca Józef Zu: 
kowski, 
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Pierwszy zezne wa? osk. Mikołaj Sta: 
fanyk Iktóry na pizedwczorajszej roz- 
prawie zemdłał:. Do winy się nie poczu- 
wa. Dalszy oskarżony Tymofij Diduch w 
śledztwie przyznał się do należenia do 
organizacji rewolucyjnej, na rozprawie 
twierdzi, że była to tylko organizacja hul 
turalmo-oświatowa, którą kierował Mi- 
chał Bażański, 

Dalsi osk. Eug. Odyński i Michał Ste- 
fenyk do wav się nie poczuwają. 

Na tych dwóch oskarżonych skończy- 
ła się galerja członków organizacji śnia- 
tyńskiej, dalsi oskarżeni należą do gru- 


j py kołomyjskiej. Pierwszy z nich, Roman 


Gienyk przyznał, że niejaki Słefurańczyn, 
kiórego miejsca pobytu nie zna, był prze 
łożonym organizacji kołomyjskiej i wy- 
dawai polecenia. Oskarżony otrzymał od 
niego polecenia ścięcia słnpów i drntów 
na linji kolejowej Kołomyja-Horodenka. 
Ponieważ oskarżony mieszkając w bursie 
nie mógł w nocy wyjść, przeto polecenie 
ło przekazał Goriukowi i Baczyńskiemu. 
Oskarżony dodaje, że Słefurańczyn za- 
groził mu, że jeżeli nie posłucha, to zrobi 
nad nim „sąd*. 

Osk. Jakób Gorink zcznaje, że na 
prośbę Gienyka podjął się wraz z Sylwe- 
strem Kaczyńskim przecięcia słupów i 
drntów na linji kolejowej. Oskarżony, od 
powiadając na zadawane pytanie, nagle 
zemdlał. 

Osk. Marjan Zdzisław Stefaniuk ze- 
znaje, że Goriukowi i Baczyńskiemu do- 
starczył piłki do rżnięcīia drzewa. 

Osk. Syl. Baczyński przyznaje, że z 
Goriukiem wybrał się na tor kolejowy 
celem dokonania sabotażu, nie mieli jed- 
nak odwagi odrazu zabrać się do rohoty, 
a w międzyczasie nadeszła patrol poli- 
eyjna i aresztowała ich. Powiórnie jesz- 
cze raz przesłuchano na pewne okolicz- 
ności Goriuka i na tem zakończono prze- 
słuchanie. Dziś rozpoczną zeznawać 
świadkowie. 

——c—- 


Dziesięciu nrzeciw iednej. 


Lwów, 28. kwietnia. 

(—) Z Przemyślan donoszą o ohydnej 
zbrodni gwałtu dokonanej w tamt. powie- 
cie. Mianowicie onegdaj w Uszkowcach, 
pow. Przemyślany dziesięcin zwyrodnia- 
fych csobników sdokonałe zbrodni gwałtu 
na osobie Anny Sz. Zbrodniarzy areszto- 
wano i odstawiono do saie w Brzeża» 
nach, 


i— p 


Hjeny cmentarne ograbily 
zwłoki. 


Lwów, 28. kwietnia. 

(—) Z Czortkowa donoszą o wstrętnej 
zbrodni popełnionej w Szmańkowczy- 
kach. Nieznani narazie sprawcy włamałi 
się do grobowca rodzinnego Stanisława 
Wychowskiego, właściciela dóbr w 
Szmańkowczykach i po rozbiciu trzech 
trumien skradli ze zwłok pierścienie. O- 
hydne to znieważenie zwłok wywołało 
we wsi przykre wrażenie. 


7-letni chłopak spowo- 
dował olbrzymi pożar. 


(Od naszego korespondenta). 
S , w kwietniu. 

Onegdaj wybuchł pożar w stodołe 
Nastki Bociak w Tejsarowie, powiatu 
żydaczowskiego. Wskutek silnego wia- 
tru ogień przerzucił się na sąsiednie 
zagrody tak, że płomienie ogarnęły w. 
krótkim czasie 9 realności i budynków 
gospodarczych, które doszczętnie się 
spaliły, W płomieniach zginęły trzy. 
krowy i 6 cieląt. Szkoda wynosi prze- 
szło 60.000 złotych. Pozatem uległy po 
parzeniu 3 osoby w czasie akcji ra- 
tunkowej, 

Pożar wzniecił 7-letni Teodor Bu- 
ciak, syn Nastki 
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Ze spraw miejskich. 


przypom 


LWÓW 


„GAZETA PORANNA" 


= ` | 


(zasle 


ina krajobrazy Dzikiego Zachodu? 


z dnia 29. kwietnia 1928. 


UeSZCZU 


PRZEPIS OBOWIĄZUJĄCY W. WSZYSTKICH MIASTACH POLSKICH, WE LWOWIE POZOSTAŁ 


Lwów, 28 kwietnia. 

(jp) Po kilku dniach pogodnych 
rozsłociło się onegdaj ma dobre, a po 
toki wód, wylewające się z rynien 
domów na ulice, budziły u mieszkań 
ca Lwowa smutne refleksje. 

Zmienna i słotna. przeważnie au- 
ra nie jest specjalnie udziałem Lwo- 
wa a obfite strugi deszczu zlewają 
się w równej mierze na Warszawę, 
Kraków, Poznań i td. 

Dlaczego zatem w żadnem z tych 
miast, tak jak u nas przy każdym 
deszczu, nie zamieniają się wice w 
istne stawy błotne? Dlaczego tylko 
we Lwowie nie można przejść cho- 
dnikami w przyzwoitem obuwiu, a- 
by go nie przemoczyć nawskróś? 

Zanim odpowiemy na to pytanie, 
warto sięgnąć pamięcia ma wiele lat 
wstecz, kiedy to zapadła uchwala 
Magistratu, iż wszystkie rynny w 
domach lwowskich winny być wpu 
szczane do kanałów, zaś ojwarte 
rynny na chodnik są wzbronione. 

Niestety przepis ten, wprowa- 
dzony już oddawna we wszystkich 
większych miastach, we Lwowie po- 
został tylko na papierze. W rezul- 
tacie podczas każdego deszczu stru- 
mienie wody wylewają się wesoło 
f wartko, ni to potoki górskie, na 
chodniki, czyniąc je nie do przebrnię 
cia dla przechodniów, nieobezna- 
nych z akrobatyką. 

W dalszym swym biegu potoki 


| e cG>cckiGane =. || ad 56.) | 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


Wszystkim, którzy w ciężkiem 
nieszczęściu, jakie nas spotkało, 
okazali nam tyle serca i współ- 
czucia, oraz oddali ostatnią po- 
sługę Ś. p. Dr. Stanisławowi 
Rogala Lewickiemu, składa- 
my tą drogą serdeczne „Bóg za- 
płać* 


żona, Dzieci, Bracia | Siostry. 


Dr. Witold Łuczyński 


powrócił. 


Przestrzegamy 


P. T. Inżynierów. Budowniczych i Kili- 
jentów Zakładu  Malarsko-Lakierniczego 
M. Rzewuski-Hanke we Lwowie, że od 
dnia 16. kwietnia br. miepracuje w tym 
zakładzio żadna ukwalilikowana siła. Wy- 
mieniony zakład roboly wykonuje ucz- 
miami. 3594 

Chrześcijański Związek Mal.-Lak. 

we Lwowie. 


Ettingera „RHINOSAN“ 
(M. S. W. Nr. rej. 924) 


usuwa pewnia i szybko 


KATAR NOSA 


oraz nadmierną wydzielinę śluzu, spra- 
wiając ulgę w oddychaniu. 
Wytw rnia: 
Apteka Mr. fi. Etlingera we Lwowie, 
Do nabycia wa wszystkich aptekach. 


i 


TYLKO NA PAPIERZE. 
wpadają na pokłady pyłu jezdni 
lwowskich, zamieniając je na zbior- 
niki szłlamu błotnisiego, tam, gdzie 
teren jest równy, zaś ulice spadzisie, 
na wodospady Niagary. ` 

Jakkolwiek te wszystkie feno 
meny mogą mieć fantastyczny urok 
dla amatorów „Dzikiego Zachodu”, 


jednak dla spokojnych obywateli 
| bardziej byłyby pożądane urządze- 
| mia blizkiego, europejskiego zacho. 
du. 
Jeslio iemhardziej wskazane ze 
względu na górzyste położenie mia- 
| sta, zwłaszcza w porze zimowej za- 
' niedbanie przepisu, o którym mowa, 


; zagraża 


| 
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poważnie bezpieczeństwu 
mieszkańców. 

Wystarczy przytoczyć jako przy 
klad chodby ulicę Długosza, która 
przy zbiegu z ul. Supińskiego two- 
rzy ostry spad. Gdy w miejscu tem 
zamarznię woda, wypływająca z 
rynien, tworzy się istna szklana 
góra, tak niehezpieczna dla całości 
rąk i nóg, że statystyka jednego tyl- 
ko roku wykazuje nie mniej, jak 27 
nieszczęśliwych wypadków. 

Z tego powodu ośmielamy się 
poinformować nowy zarząd mia- 
sta, że uchwała w sprawie wpusz- 
czania rynien do kanałów istnieje 
i że wartoby ją odgrzebać z pyłów 
zapomnienia. 


Fatalny gest przeznaczenia 


KOCIOKWIK OCEANICZNY W NIEMCZECH. -- ZNAMIENNE KARYKATURY. — CZYŻBY ZWIĄZEK PRZYCZY- 
NOWY NIEPOWODZEŃ? — CIEKAWY SENS SYMBOLICZNY. 


Lwów, w kwiolmiu. 
(D Wczoraj w rubryce telegra- 
mów podaliśrny następującą wiado- 
mość: Lotnicy niemieccy 
porzucili zamiar 
kontynuowania lolu ma samolocie 
„Bremen“ i odlecieli dziś rano z wy- 
spy na komłygent amerykański na sa- 
anolocie ratowniczym amerykańskim, 
przybyłym z: Nowego Jorku. 
Jest w tem niepowodzeniu 
ków niemieckich 
coś symbolicznego, 
coś, co nasuwa ciekawe i glębokic re- 
fleksje stosunku Niemców do — Ocea- 
nu... Oto Niemcy w swam dążeniu 
do ekspansji 
w rozmaitych dziedzinach śnią od da- 


lotni- 


(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
| Wna o tem, aby za przykładem Anglii 
wyjść poza obręb potęgi ściśle lądowej, 
Potężne _ rozprzestrzenie imperium 
|, brytyjskiego kłuje ustawicznie 
zachłamnych Niemców 
cierniem zazdrości i budzi u nich od 
lat wielu chęć rywalizacji i współza- 
wodnictwa za wszelką cenę... 
Najwalniejszą drogą do owego wyj- 
ścia, poza obręb potęgi lądowej jest o- 
czywista przezwyciężenie tych trudno- 
ści, które naslręcza 
| przestrzeń. 
Tymczasem — jakby fatalnym zbie- 
giem okoliczności — wszelkie wysilki 
niemieckie, idące w tym kierunku, na- 
cechowane są ciągle jakby piętnem pe 
choweto niepowodzenia. 
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Z życia prowincji. 


Kronika stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Stanisławów, w kwietniu. 

Olbrzymi pożar w Radczy. Nocy dzi- 
siejszej wybuch grożny pożar w pobliskie) 
wsi Radczy, w realności Anny Diduch. Ź 
powodu sprzyjających warunxów atmosfe- 
tycznych płomienie szybko  przerzuciły 
się na dalsze kryte słomą lub gontami za- 
grody wiejskie, tak, że pastwą plomieni 
padało jedno gospodarstwo za dmugiem. —- 
W ien sposób spłonęły realności Anny Di- 
duch, Iwana Diducha Nykoły Hańczaka. 
Wasyla Hańczaka, Wasyla Waceby, Nyko- 
ły Waceby, Andrija Pawluka, Wasyla 


Szeptury, a wreszcie Parani i Nykoły An- . 


| draczyszyn. p” 

Pozatem zginelo w płomieniach także 
| częściowo i bydło, oraz ruchomości, a pod- 
| czas ratowania swego dobytku ulegi cięż- 
| kiemu oparzeniu rąk i nóg gospodarz Iwan 
|, Diduch, który chciał wyprowadzić z palą 

«cj się stajni konia. Odstawiono go w groż- 
mym stanie do szpitala powszechn. w Sta 
misławowie. 

Ogólna szkoda wynosi w pmzybliżeniu 
około 40.000 złotych. — Dalszemu szerze- 
niu się pożaru przeszkodziła dopiero przy- 
była ze Stanislawowa miejska straż po- 
żamma, kiówa ostatecznie ogień stłumila. 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, w kwietniu. 

Harca szołerskie. Wo środę, o godz. & 
ramo, zdarzył się w Przemyślu wypadek, 
który tylko dzięki wczesnej porze i wy: 
jątkowemu wprost przypadkowi mie po- 
ciągnął oliar w ludziach. Oto taksówka 
nr. 7579, będąca własnością Jana Dziwika, 
a prowadzona przez jego szofera, wjechało 
na. trotoar placu ma Bramie (nagludniejszy 
punkt miasta i zalrzymała się niemal do- 
piero w sklepie księgarni i biura dzienni- 
ków E. Ballesa, demolnjąc całą wyetawę, 


wybijając cztery wielkie wystawowe szy- 
by, wyłamując futryny i niszcząc wszyst- 
kie książki, znajdujące się na wystawie. 
Szkoda wynosi 3000 zł. 

Potępić trzeba tylko postępowanie wla- 
ciciela laksówki, klóry powierzył prowa- 
dzenie auta miekwalifikowanemu szofero- 
wi, posiadającemu licencję jedynie na kie- 
rowanie autami ciężarowemi, a nie osobo- 
wemi. Wina jego leży leż w miedopilnowa- 
niu sprawności wazu, którego hamulce pra 
wdopodobnie zupełnie nie działały. 


Ulegając licznym życzeniom naszych P. T. Odbiorców, zaw.ada- 
miamy że z dniem 1. maja dostarczać będziemy 


ŚWIGŻE DIECZYWO dwa razy dzienne. 


W celu ustalenia naidogodniejszei pory dostawy, prosimy na- 


szych P. T. Odbiorców reflektujących ra pieczywo popo udniowe 
łaskawe zgłoszenia telefoniczne pod 
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Nr. 43-65. 


Zarząd Piekarni Mechanicznej 


„SNOP“ Sp. z ogr. odp. 
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Rzecz ciekawa, iż sami Niemcy 
zdają sobie sprawę z tego pescha, jak v 
tem świadczą. 

liczne karykatury, 
w tym właśnie duchu ntrzymane, a 
pojawiające się obecnie licznie w pis- 
mach niemieckich. Wygląda to, jakby 
sam los kazał Niemcom poskromić nad 
mierne apetyty... 

Rycina nasza przedslawia 

kilka etapów 

tej fatalnej walki niemieckiej z ocea- 
nem. Olo w początkach wojny sporo ha 
lasu wywołała katastrofa handlowej 
łodzi podwodnej niemieckiej „„Dentsch- 
land“, Łódź ta, będąca szczytem ów- 
czesnej techniki, raz wprawdzie z po- 
wodzeniem wydostała się z pierścienia 
blokady i dotarła do neutralnej wów" 
czas Ameryki, ale już druga jej droga 
miała okazać się — Ostatnią. 

Inną mową symboliczną przema- 
wia przelot z Niemiec do Ameryki 

wielkiego Zeppelina Z R M; 
udało mu się wprawdzie przebyć szczę 
śliwiie dalekie szlaki powietrzne, ale 
stało się to pod znakiem — niewoli i 
przymusu... : 

A wreszcie obecne miepowodzenia 
samolotu „Bremen“... 

Dalecy jesteśmy od snucia fanta- 


stycznych wniosków o 
fatalistycznym związku przyczy- 
nowym 
tych niepowodzeń; tkwi w nich jednak 
przejrzysty i jasny, a tak niezmiernie 
charakterystyczny dla psychiki nie- 
mieckiej. moment symboliczny... 


Ralała Srodki (ijowe 


uiedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie plu- 
my skóry. 

Rafnia krem liljowy, cena 

Rafala mydło iiljowe, cena 

Rafała pnder liljowy, cena 

Rafała mieko liljowe, cena zł. 1.50 

Rafala grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Golsehow- 

skich 14. (za Teatrem Miejskim). 

-— Codzłennie wysyłka na prowincję. — 
GOT R TWARZ ANRNĘZAARA 
PODZIĘKOWANIE. 

WPanu Orłopodyście J. RAPAPORTO- 
WI, Specjaliścia ăla przepuklin (raptar 
band.) we Lwowie, ul. Krasickich Nr. 8. 
składam lą droga gorace podziękowanie za 
umiejętne i skuteczne wstrzymanie mej 
ciężkiej, niebezpiecznej dla życia, zasla- 
rzałej przepuklimy przez założenie ze 
skulkiem specjalnego banduża Pańskiej 
metody, tak, iż odżyłem, czuję się zupeł- 
nie zdrów, bezpieczny w chodzie i w wy- 
konywaniu sędziowskich obowiązków służ- 
bowych. 3614 
Dr. Maurycy Morgenroth 
Sędzi:. Sądu Apelac. 


zł 2— 
zł. 1.20 
zł. 0.80 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 29, kwietnia 1928. 


na placu sportowym 14. 


Kwietnia 
Sobota 
Pawła od krzyża 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
a 
TEATR WIELKI: 

Sobota, 28. bm. ò 3 popo. „Hasulet” 
przodsiawienie dla młodzieży szkolnej, © 

Sobota, 28. bm. o 7.30  „Opotwieści 
Hoffmana“, ost. występ Dygańa. ; 

Niedzisla, 29. bm. o 3 popół. „Jaś i 
Malgosia", przedaławiónie dla dzieci. | 

Niedziela, 29. bm. o 7-30 wiecz. „Nac 
śmieżysta . |” 

Poniedziałek, 80. bm. -„Wesole kumószki 
z Windsoru" przedstawienie popularne. 


TEATR NOWOŚCI: 

Sobota, 23 bm. o 8 wiz. „Lady Giric“. 

Niedziola, 29. bm. o 8 papol. „Orlow“. 

Niedziela, 29. bm. o $ wiecz. „Lady 
Gie: s 

Ponjeäzialck, 30. bm. o 8 witcz. „Lady 
Ghie 

x 

Qstatni, pokegnalny występ Iqmacogo 
Dygasa odbędzie sią dziś wicczorern w prze 
pięknej operze fantastycznej J. Olien- 
bacha „Opowieści Hofimana', w klórcj 
znakomity antysta-spiewak odtwarza wspa 
niale główną postać Hoffmana. 

„Hamit dla młodzieży szkołnej. Dziś 
popołudniu, o godz. 3-ciej daje Teatr Wiel- 
ki wyłącznie dla młodzieży szkolnej — pó 
cenach najniższych nieśmiertelną tragedię 
Szckzpiwwską: „Hamleta“, w insceniza- 
cji reż. J. Strachockiegó, kreującego zwa: 
zom rolę tytułową. 

„Jaś i Małgosia”, prześliczna opera- 
baśń E. Ilumperdimoka, która wznawia 
Teate Wielki wyłącznie na przenłstawietrie 
popołudniówe, ukaże się po dlugiej 
przerwie po faz pierwszy ‘utro, w mie- 
dzielę, o godz. B-ciej popoludniu — p^ ce 
mach znacznie zmiżonych. = Wieczorem 
po raz 3-ci dramat Andrzeja Rybickiego 
„Noc śnieżystu". 

Teatr Nowości daje dziś i jutro ameywe- 
solą i doskonale graną operetkę W. Kollo 
„Lady Chis“ z p. Kotabianką, — W nie- 
dzielę popołudniu o godz. 3.30 po cenach 
znacznie zniżonych -—— świetna oporelka 
Br. Granichstatdlena „Orlow“, z pp. Gra- 
bowską i Kuligowskim. 


Æ 

TEATR MAŁY: 

Sobóta, 28. ban. godz. 7.80 wiecz. „Ma. 
musia“ z d. Wernicz. 

Niedziola, 29. bm. o godz, £ pop. „Mi- 
miusia”, z udz. J, Wernicz. 

Niedziela, 29. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
Przedostatwie przedsłatvienie „Mamusi“, z 
udz. J. Wemicz. 

Poniedziałek, 30. bm. godz. 7,30 wiecz. 
„Majpusia” z J. Wernicz (ostatni ruz). 


x% 

Pożegnalne występy p. Janiny Werni 
czówny. Świetna komedja wiedeńskich 
autorów „Mamusia“ graną bedzie w Tea- 
trze Małym jeszcza tylko parę razy, po- 
czem z powodu wyjazdu doskonałej od- 
twórczyni głównej postaci p. Janiny Wer 
nicżówny, schodzi bezpowrotnie z reper- 
tuaru. 

Popołudniówkę w Teatrze Mały Wwy- 
pałni dowcipna, niezmiernio aktualna ko- 
medja $, Hirschfelda i P. Franka „Na- 
musia” z p. Janiną Werniczówną i dyr. 
Czarńowskim w rolach głównych. 

Ludwik Solski we Lwowie. Dyrekcji 
Teatru Małego udało się pozyskać na wy- 
slepy, niestety na ćzas b. krótki, mistrza 
sceny polskiej dyr. Ludwika Solskiego. 
Próby pod reżyder ja znakomitego gościa 
w pełnym toku. 


piyrmmirĄp E aon. 
„APOLLO“: „Huragan“. 
AVENUE: Chiny w ogniu rewolucji. 
BAJKA": „Nieuchwytny Sown*. 
„GASTINO“: Siódme Niebo. (Gdy ze- 

gar wybija jedenastą). 

„CHIMERA”: kabaret. 
FATAMORGANA: Tańczący Wiedeń. 
KOPERNIK: Jozefina Baker. 
KINOTEATR NOWOŚCI: „Nędznicy': 


p. u'anów Jazłowieckich, zaś w razie n 


KRONIKA |9*57 nemo. 


Popiół wulkaniczny. 


ww. m 


—. a 


Popiół sypie cię, sypie... 
ąz zakryła mgła. 
zyśmiy na świata stypie, 
Bo już za długo trwa? 


Żywioły w głębiach skryte 


Rorpętał jakiś bies. 


O życie, wciąż nie syte, 
Czyżby to był twój kres? 


Nieszczęście spada nagłe, 
Gdy wyjdzie śmierć na żer. 
Zwijajmy wszystkie żagle, 
Nim się rożlrzaska ster. 


Choćbyś wszystkiego dopiął 
I wzleciał jako plak, 

Gdy spądnie szary popiół, 
Milcżenia padnie znak. 


Czyśmy ną świata stypie, 
Bo już ządługo trwa? 


Popiół sypie się, 


sypie... 


Słońce zakryła mgła. 
a w w Z A Z RE OOO TE O A 


ESET © e) are» zzo. ZE BOA a POCIE, TEGOZ RAWY SRA ERASER 


„LEW: „Huragan“ 
MARYSIENKA: Jozófina Baker. 
PALACE: „Pani Ministrowa”. 
„PASAŹ": „Niedchwylmy Sówn*. 
UGIECHA: „Lukrecja Borgia“. 


Niedzielne popularne wykłady higje- 
niezne. (W niedzielę 20. bn. o godz. 11 
przedpoł. w kinie .Marysiońka: (pl. 
Smolki) wygłosi wyklad dav. dr. Nap. Ga- 
siorowski pt „© saczepieniąch ochron. 
nych w chorobach zakżźnych. (Tyfus 
brzuszny, tzerwonka, cholera, szkarlafy- 
na, dyfterja, wściekłzne)*. Wykład ílu- 
strują liczne przeżrocza. 

PONIEWAŻ STWIERDZILIŚMY, że 
dżial ogłoszeń przy Polskiej Agencji 
Teleyraficznej chlicza ogłoszenie, doty- 
czące wpisu i wypisu firm spółdzielni 
niezależnie od wysokości naszej taryfy 
po 35 gr. od słowa, zmuszeni jesteśmy, 
począwszy od dnia dzisiejszego obli. 
czać te ogłoczenia tak stromom, jak 
i Polskiej Agencii Te!legraficznej po 
35 gr. od towa. 

pzm „o 


Nebcżeństwa na iniencją Ojezyzuy 
Nowenna ku czei NMP. Królowej Korony 
Polskiej — na Imiemoje ojczyzny — tazpo- 
częła się w Bażylice metr. lać. w piatek, 27 
bm. i odprawiańą będzie codzieńnie o g0- 
dzinie 7 wieczorem przed cudownym obra- 
zem M. B. Łaskawej z wystawieniem 
Najśw. Sakr. w monstraneji i śpiewaną li- 
tanją do Matki Boskiej. W cząsie mowen- 
ny codziennie będą głoszone kazańia. Sa- 
nia zaś uroczystość NMP. Królowej Korony 
Polskie: w roku bieżącym cbchódzoną bę- 
dzie w niedzielę, 6. maja. 

3. Maja W obywatelskim programie 
zajmie swoje miejsce, jak w latach po- 
przednich — ur. obchód ideowo żlączonych 
dwu świąt: N. P. Mami Królowej Narodu i 
święto państwowó 3. Maja. Ur. póranek 
ńa tżezóńie tego podwójnego święta ol- 
bedzie się w sali P. Tow. Muzycznego 8. 
Maja o godz. 13. Progam walny ed hużą- 
cego balastu, przygotowuje starannie Ko- 
mitet opieki nad zdrowiem młodzieży, u- 
możliwiająć liczny udział niskiamt wete- 
pami. Bilety wcześnie; zamawiać lub ta- 
bywać należy w lokalu T. N. S. W. ul. Ły- 
czakowska 5. I p od godz. 5. Ód 30. kwiet- 
mia (poniedziałku) ajitzedaż w magazynie 
nul G. Seyfdrntha (ul. Akademicka). Stow. 
młodzieży, szczególnie te oparte na Kulcie 
marjańskim, powhmy  zglaszać udzial 
grerajadny. 

Z Polskiego Towarzystwa Prawniczego. 
Dnia 20 . kwietnia odbyło się Walne Zgro 
madzenie Towarzystwa. Prezes Tow. Adolf 
Czerwiński oddał cześć pamięci żmatłych 
w roku 1927 członków Towanżystwa: SIa- 
hisiuwa Przyluskiego, Józefa -Harleszew- 
skiego, Adama Schneidra i dr. Witolda Sla 
rzyńskiego.  Sprawozdamie Wydziału za 


rok 1927 przedstawił sekretarz prof. dr. 
Roman Fongchamps. Zgromadzenie uchwa 
lilo jednomyślnie przyjąć do wiadomości 
spruwyzdanie Wydziału za rok 1927 wras 
z zamiknięcjam kazowem i udzielić Wy- 
dziułowi abeolytorjuza, wrez a wyrażeniem 
uznania i podżiękowania. Wreszcie wybra 
mo Í) trzech wicoprezesów na lata 1528, 
29 4 20, a mianowiele: dra Romana Long- 
chańrgea (I witepr-, dra Antoniego Dzie 
dzielewicza (Í wicepr.) i dru A, Wóresae 
czyuskiego (HI wicopr.), 2) sześciu czlan- 
ków Wydziału na kia 1928, 29 i 50, a mia 
nowicio dra M. AlMerhanda, dra J. Buhna, 
dra B: Gzuchajewekiegó, dra A. Derynga, 
dra L. Ehrlicha, dra R. Piotrowskiego, oraz 
jednega człóuika ma lata 1928 i 1029. dra 
A. MKMarpuszkę. 3) trzech ezlonków komisji 
rewizyjnej na rok 1928: dra A. Łożińskie» 
ga, St. Hołuba i dra S. Panetha. Na leńt po- 
siedżónic zakończono. 

Trzeci wykład asyatenia Palit. Łuka- 
Sza Dorosza z serji o Radjotechhice pt. 
„Stacje radjotel. o falach gasnących 
(iskrowe)* cz. lil. odbędzie się w nie- 
dziełę 29. bm. o 17 (5-tej) w sali Koper- 
nika gmach Uniw. uł. Marszałkowska 1. 

Kurs Esperanta. Zgłószenia na szo- 
ściotygadniowy kurs języka wszechświa- 
tówegó „Ksperahta” przyjmuje się W 80- 
kotę i w poniedziałek (28. i 30. ban.) w 
sekretarjacie Tow. Esperanto w Instytu- 
cie technologicznym (ul. Bourlarda 5. par 
tor) od godz. 7—8 wiecź. 

Dalszy ciąg walnego zeprańla stud. U. 
J. K. odbędzie się w poniedziałek 30. bin. 
o godz. 8 wiecz. w sali 14. na II. p. Na 
porządku dziennym: Sprawozdanie ża- 
rządu, komisji rewizyjnej i Sądu kóleż. 

Walne Zgromadzenie Związku Zawo- 
dowsgo Urzędmików Przemysłu Drzewna- 
go Rzpliej Polskiej otłbędzie się 29. bm. o 
godz. 4 popol. w sali Rady Oktęgowej 
Związków Zawodowych Pracowników U 
mysłowych wa Lwowie ul. Kopernika 26, 
TI. piętro. 

Telefon LŁwów.Preszów. Z dniem 1. 
maja br. zaprowadza się nową relację te- 
lefoniczną między Lwówóćm a Preszżowem 
(Czechosłowacjaj. Należytość za trzymi- 
nutową zwykłą rozmowę wynógi 2 frańki 
50 cent. w złotych polskich, według każ- 
derazowego kursu. 

Ruchliwy dyrdktor „Casiuo de Paris" 
p. Frenciszak Moszkowióz przygotował a- 
matorom wspomnianego tokału na miesiąc 
maj prócz wspaniałego programu jesżcze 
nielada niespodziankę, angażująć ż pośród 
żnanej tmipy mulatów Chokolade Kiddies‘, 
która debiutowała z nieslychanóm powo- 
dzeniem w Teatrze Wielkim, najlepszego 
komika, oraz dwie tancerki, słymące jako 
gwiazdy tej tnupy. 

(—) Najećhanma przez auto. Wczoraj 
o 3 pópół, na ul. Sykstuskicj óhok real- 
ności pód 1 64. nieżńane narazie żuto Ia» 
jechało na 19-io letnią posługaczkę Ste- 
fanję Jara, która dóżnała ciężkich obra- 
żeń na całem ciele. Pogotowie ratuhko- 


połączone z tresurą koni 


tej. BEC" 


udhędą się w niedzielę dnia 29-go o godz. 3-ciej popol. 
iepogody w ujeżdźalni kry 


Ceny miejsc od 1 zł. 


baxen maca 


SZGEYT -- HYGJENY. l 

Matto: „Należy więc przed każdem je- 
dzeniem batzyć na czystość, — rece do- 
brze obmtyć, — zwracać uwagę na haczy- 
3) itd." — pouczenie bardzo na czasie; 
— teoga.. 

Praktyka! —  „Maryniu, skoczno po 
bulki, bo Janka się spóźmi de szkoly”. Ma- 
rymia, odstawiwszy szybko pewne niczy* 
nie dyskretne, które wlaśnie wynosila — 
biegnie do sklepiku — na dole, — łam w 
koszyku — dobrze szereg bułek wymięlo- 
ślwezy, — kupuje kilka — mezynośś w 
fartuszku (czysty!!) do domu, — smaruje 
niasolkiem — i.. Janeczka wnet smacznie 
chrupie — ładnie, czyściułko obmyla, — 
té właśnie — tak sympatycznie zakupione 
bułeczki. 

Jak hywianz — to hygiena. t. 
= ooo | O Owa 
EE RAE HTE EOKA 
we ódwiozło ją do szpitala powsz. Szofer 
ho wypadku zbiegł, a policja poszuku- 
je go. 

(-—) Krwawa bójka w cegielni. Wczo- 
raj o 8 wiecz. w cegielni Traby w Pasic- 
kach Halickich powstała bójka między 
robotnikami, w czasie której przebito no- 
żem Jana Sałtyka, liczącego lat 34, W 
groźnym stanie odwieziono go do szpi- 
tala powsz. Na miejsce krwawej awantu- 
ry przybyła policja celem wyśledzenia 
sprawców. 

(—) Włamania i kradzieże. Sydonja 
Neubauer, zam. przy ul. Inwalidów 17. 
doniosła policji, że włamano się do jej 
mieszkania i skradziono garderobę i bie- 
lznę wartości 2 tys. zł. — Ub. nocy nie- 
znańi sprawcy włamali się do mieszka- 
nia hr. Heleny Łosiowej przy ul. Ziemiał- 
kowskicego 4., gdzie skradli z przedpokoju 
futro damskie i inne przedmioty warto- 
ści 1.300 zł. 

(—) Boa aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Waronikę Kandel za kradzież 
złotegó łańcuszka na szkodę Józefa So- 
chackiego, oraz Stefana Daniliszyna za 


kradzież portmonetki z kieszeni N. 
Loichter 
———łE— 
Z Kina „baw. „Huragan“. Nareszcie 


doczekaliśmy się filmu polskiego na prze- 
tiętnym poziomie. Dlatego z czystem su- 
mieniem można powiedzieć, że „Huragan“, 
to najlepszy fiim polski. Tragiczne zmaga- 
nis się garstki zapaleńców w r. 1868 z 
rożbestwionem żoldactwem moskiowskiem 
ukazuje nam reżyser w obrazech artysty- 
cznie mjątych é akcji rozwijającej się Z 
prawdziwie kinowem napięciem.  Przede-| 
wszygłkien silne wrazenie wywierają sce- 
ny, wzotowane na obrazach Grotgora, ai 
adtwórzone z miezwykłą dokładnością i 
zachowujące właściwą sobie silę ekspre- 
sji Następnie sceny batalistyczne, pzu- 
cone z szałanym rozmachem i realizmem, 
są beż zarzutu. Podkreślić hależy piękne, 
zakończenie, hamnonizujące z nastrojem 
calego filmu, który gorąto można polecić 
najszerszym warstwam, a zwlaszcza mlo- 
dzieży. 
—— ady 

BACZNOŚĆ! NIŻSI PUNKCJONARJUSZE 
WSZYSTKICH  INSTYTUCYJ BANKO- 
WYCH I HANDLOWO-GOSPODARĘGZYCH. 

Bęzokutywa Zjedńoczenia Chrześcijań- 
skich Związków Zawodowych we Lwowie 
ul. Gródetka zb, podaje do publicznej wia- 
domości na podstawie informacji zasiag- 
niętych w Państwowym Inspektoració Pra- 
cy wa Lwowie przy ul. Kopennika 42a od 
J. W. Dama lnżyniera Zwolińskiegó, że 
wszyscy biżśi futkcjónaljusze, zajęci jako 
arohiwarjusze, rogistranci, lieżniey Fago- 
wi, ókspedjenci, wszelkiego todzaju inita- 
senti itp. są pracownikami umyslowymi i 
jako tacy korzystają z dobrodziejstw usta- 
wy o ochronie pracy, a w szczególności 
m. 1. 

1. Obowiązuje ich mrzedewszystkiem 
tylko 8S-godzinny czas pracy przez 5 dmi w 
tygodmiu, w sobole 6-godzinny czyli tygo- 
dniowo 46-godzinny czas pracy. 

2. Należny utlop wypoczynkowy dlą 
wszyslkich wyżej wyszczególniońych funk-: 
cjóharjuszów mo 6 miesiącach służby 2 ty- 
godnie, po roku slużby 1 miesiąc urlopu. 

3. W razie mieotrzymmania urlopu wy- 
poczymikowego należy się odszkodowanie, 
w wysokości 1-miesięcanego pobieranego, 
uposażenia. 

4 lmleresówunim  udzieła  imforinacji 
wyżej wapomiiiane Zjednoczenie. 3591; 

prezes Egzekulywy Tokarski mp. 
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Kącik radjowu. 


PROGRAM AUUYCJI RADJOWYGH. 
Sobota, 28. kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. t. 
„Filomaci i Filareci'. 16.40 „Ustrój gminy 
miejskiej“ odczyt. 17.20  Radjokronika. 
17.45 Program dla dzieci. „Różyczka“ ba- 
jeczka St. Jedwiczowej. 18.15 Koncert po- 
południowy. 19.35 „Eugenjusz Malaczew- 
ski“ odczyt z cyklu „Portrety literackie". 
20.30 „Targ na dziewczęta“ operetka w 3 
aktach Wiktora Jacobi. 22.00 Komunikaty. 
22.30 Transm. muzyki (tanecznej. 

Pozmań (244) 20.30 Audycja. wesola. 
dział biorą: Kłub mandołinistów w ad 
naniu orkiestry salonowej i jazzbamdowe;. 

Kraków (566) Katowice (422) Wilno 
(435) 20.30 „Targ na dziewczęta” operetka 
W. Jacobiego. (Transm. z Warszawy. 22.80 
Muzyka taneczna. 

Londym (366) 22.35 Komcent onkiestry 
wojskowej. 23.30 Dancing z hotelu Savoy. 

Lipsk (366) 19.00 „Tannhauser” opera 
Wagnera (Transm. z Teatru Nowego). 22.35 


Dancing. 

Helizngfors (375) 19.30 „Jenufa“ operą 
Jamacka. 

Stuttgart (380) Framkfnrt (438) „We- 


goła wdówka“ oporatka Fr. Lehara. (Trans. 
z Frankfurlu). 

Hamburg (394) 20.00 „Der Zerrissene“ 
farsa Nestroya. 22.30 Kabaret. 

Mołała (1320) 20.30 „Śpiewacy No- 
rymberscy* opora Wagnera (Akt II i ID. 
23.30 Muzyka tameczna. 

Berlin (484) 19.05 Odczyt p. t. „Cele 
polityki mniejszościowe”. zol 00 „Flet za- 
czarowany” opera Mozarta. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 20.05 „Der Meineidbauer" 
sztuka ludowa Anzengrubera. 22.350 Mu- 
zyka tameczna z hotelu Bristol. Jazz 
band. > 

Niedziela, 29. kwietnia 1928. 

Warszawa 1111, 12.10 Transmisja po- 
ranku muzycznego z Filharmonji War- 
szawskie.. W programie utwory Ryszarda 
Wagnera. Wykonawcy: Orkiestra symfo- 
nezna i Malylda Polińska-Lewicka (s0- 
pran), 15.15 Koncert symfoniczny. Dyr. 
Nonna Otescu. Cl. Christescu (skrzypce), 
H. Cohen (fort). 19.10 Odczyt pt. „Jugo- 
sławja', 20.00—20.30 Odczyt pt. „Otyłość 
i smukłość”, wygl- dr. Fruchtmann, 20.30 
Koncert wspólny ze stacją krakowską. Wy- 
ikonawcy: Chór mieszany, orkiestra, 22.00 
Komunikaty, 22.30 Transmisja muzyki qa- 
neoznej. Poznań 244, Katowice 422. Wilno 
435. Kraków 56G, 20.30 Koncert wspólny 
stacji krakowskiej i warszawskiej, 22,30 
Muzyka taneczna. Królewiec 329, 20.30 
Koncert skrzypcowy Henryka ‘Marteau 
(Bacg, Mozart, Mareau), 22.30 Muzyka lek- 
ka. Lipsk 266, 15.30 Transmisja z stadjo- 
mu w Wrocławiu. Rozgrywki w piłce not- 
nej o mistrzostwo Niemiec, 19.30 Koncert 
solistów, 21.15 Koncert oiestry wońsko- 
wej. Stuttgart 380 20.00 Koncert kozaków 
(Śpiew chóralny). Frankfurt 428, 19.00 
„Widełio”, opera w 2 aktach Beethovena. 
39 20 Muzyka Sneg" Mołała 1220, 19.30 


EDGARD WALLACE. 


MŚCICIEL 


Zawołał swego szofera. 

— Trzymaj maszynę gotową przed 
bramą, nie trać ani chwil: czasu, pra- 
wdopodobnie będę zmuszony wy- 
jechać dziś jeszcze w nocy. 

Nie wątpił, że go zaaresztują, ani 
majątek, ani stanowisko i wpływy 
tym razem nie zdołają go uralować. 
Jego ostatni czyn nie będzie już pod- 
ciągnięty pod miano ekscentryczności. 

Przypomniał sobie, że Stella Mar- 
ra znajduje się jeszcze w domu, więc 
udał stę do aktorki. Jedno spojrzenie 
na twarz baroneta zapewniło ją, że 
zaszło coś nadzwyczajnego. 

— Gdzie jest Adela? — spytała 
gwaltownie. 

— Nie wiem, uciekła — miała re- 
wolwer. Bagh poszedł za nią. Bóg wie 
co on z nią zrobi, rozedrze ją na ka- 
wala. Cóż to znowu? 

Z oddali rozległ się strzał pocho- 
dzący jakby z tylnej części ogrodu. 

— Klusownicy, zauważył Gregory 
niepewnie. Słuchaj Stello, ja wyjeż- 
dźaan... 


YA 


FEJLETON „GAZ. POR.“ “z 29. IV. 1926. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 29, kwie'nia 1928. 


Atak Wł 


| 


ski na Kaukaz i Rosie połud? 


UWAGI SOWJECKIE NA MARGINESIE WIZYTY MIN. ZALESKIE- 
GO W RZYMIE. — MUSSOLINI PRAGNIE POZYSKAĆ SOBIE 
SPRZYMIE RZEŃCÓW. 


(Telefonemat własny „Gaz. Por% 


Pogranicze sow. 27. kwietnia. 

Niedawna wizyta min. Zaleskie- 
go w Rzymie w dalszym ciągu zaj- 
muje uwagę kierujących kół sowjee 
kich. Prasa moskiewska notuje o- 
bccnie mową wersję, rzekomo po- 
chodząca z wiarygodnego źródła, a 
wedle której głównym tematem kon 
ferencji min. Zaleskiego z Mussoli- 


nim była 
kwestja stosunku do Sowjetów. 
Mussolini — wedle tych infor- 


macyj — śledzi z szczególnem zain- 
teresowaniem przebieg ostatnich 
wypadków w Sowjetach, które (za- 
wilkkłania polityczne i trudności fi- 
nansowo-gospodarcze) mają. dopro- 
wadzić — zdaniem Mussoliniego — 
w najbliższej przyszłości do 
upadku ustroju bołszewickiego. 


Snując w związku z tem pewne 
plany co do inwazji włoskiej w Ro- 
sji południowej i na Kaukazie, 
Mussolini już zawczasu chce 

pozyskać dla swych planów 
państwa bezpośrednio sąsiadujące z 
terenami ewentualnej  ofenzywy 
włoskiej, tj. 

Polskę i Turcję. 
W tym też celu nastąpiła wizyta do 
Rzymu polskiego i tureckiego mini- 
stra spraw zagranicznych. Porozu - 
mienie rzekome miało dojść do skut 
ku na podstawie pewnych wzajem- 
nych kompensacyj. 

Wersję tę, stanowiąca podstawę 
do nowej kampanji antypolskiej w 
prasie sowjeckiej, notujemy z obo- 
wiązku dziennikarskiego, na odpo- 
wiedzialność źródła moskiewskiego. 


Sposób na utrzymane więdnącei piękności 


TAJEMNICZE KADZIE, PRZEZNACZONE DLA AKTORKI PARY- 


SKIEJ. — CO PILI BIEDNI PARYŻANIE! — 


OGROMNE OBURZE- 


NIE. — AKTORKA SIĘ USPRAWIEDLIWIA. 


Paryż, w kwietniu. 

(H) Przed jednym ze sławnych 
„Hotel partientier" przy Avenue du 
Bois de Boulogne, zajeżdżał codzien 
nie w godzinach rannych potężny 
wóz, na którym stały 

olbrzymie kadzie z mlekiem. 
Kadzie transportowano do wnętrza, 
a nikt na to nie zwracał uwagi. 

Dopiero onegdaj wpłynęło do po 
licji paryskiej doniesienie, iż mleko 
to służy znanej aktorce paryskiej 

do kapieli, 
celem utrzymania więdnącej już 
piękności. 

Ale w tym przypadku policja nie 
mogłaby wkroczyć, gdyż nie istnie- 
je prawo, normujące > sposób używa- 
nia mleka. 


Rzecz jednak stała się 
głośnym skandalem 
z następujacego powodu: Oto po 
kąpieli mleko wędrowało znowu 
do swych dwudziestu kadzi i dosta- 
wało się.drogą sprzedaży do żołąd- 
ków paryskich. 

Afera ta wywołała w Paryżu 
wielkie oburzenie pod adresem 
owej aktorki, kióra jednak oświad- 
czyła, iż winę ponoszą jedynie sprze 
dawcy mleka, gdyż ona, o odsiępu js 
im z powrotem maleko, nie miala 
wyobrażenia o tem, jaki z niego 
„Smaczny“ zrobią użytek. 

Wobec lego owych odsprzedaw- 
ców pociągnięto do odpowiedzialuo 
ści sądowej. 


„Gejsza“, operetka  Yonesa. Langenbery 
cd 18.00 Koncert a męskiego, 19. ię 
eałhowonn. 2.0 Jh 


„Fidelia”, 


— Gdzie? — spytała, 
— Nie iwoja rzecz, do ciężsiega 
licha — burknął Masz tu pienisdze, 
wcisnął jei do ręki kilku banknotów. 


— Góżeś ty zrobił?” ——wyszemiałiu 
«ksorka ze zgrozą. 
— Właśnie że nic nie zrobilem, 


zapewniam cię. ale mnie nie uwierzą 
i zaareszłują. Chcę dotrzeć do sweru 
iachtu, a ty wynoś się, zanim oni lu 
przy;dą. 

Wkładała kapelusz i tęcaniczki. 
gdy ustyszala zgrzyt klucza w zamku. 
Nieprzytomny baronet zamknął ją w 
pokoju i mach:nalnie oddalił się. nie 
zważając na rozpaczliwe pukanie 
dziewczyny. 

Griff Towers leżąc na wzgórzu, pa- 
nowało nad calą okolicą Chichester. 
Gdy Fenne siał na ganku mimo wszy- 
stko żywiąc nadzieję, że porawi się 
małpa, nagle ujrzał szybko zbliżające 
się wiata. X 

— Policja! — zaskrzeczał, i przez 
ogród warzywny rzucił się do tylnej 
tramki, 


ROZDZIAŁ XXXVII. 

Adela biegła wzdłuż zajązdu my- 
śląc tylko nad wydostaniem się Z tc- 
go potwornego domu, Brama była zam 
knięta, w domu dozorcy panowała 


cing., Beriin 484, Z0W0—0.350 Wiue :6 
zh zyce lekkiej l faner cznej. ple 


tiemnust 
HL nadru 
lązny zatiz: 

Nipwszy Się NA SWI ae cl 
cowych drzwi, osn zenia c: 
słać sungen FR po trawnikach, (rk: te 
boijących di Lrzezż chwilą mz! wa 
REMI) Som Panne, lecz NaN sce 
iej w piersiach pa 
RE nuszęłu zalem ostroznie 
wzdłuż muru, pelzając od krzaka do 
krzaka, malpa jednak dorrzała ją rie- 
hawem i woine puściła się krok w 
krok za nią. cicho i niepewnie, jazby 
nie wiedząc, czy ma ją uważać za świa 
ofiare. Dziewczyna mając nadzieję, że 
w ogrodzeniu znajduje się jakaś brun- 
ka. posuwała się dalej i co chwilę spo- 
o dała za siebie, w wilgotnej dłu. 
"iskaqe twolwrr, 

bolartszy de małej łączki, musia- 
ła porzucić osłonę muru i przez mgnie- 
nie oka wydało jej się, że zmyliła 
czuiność swego prześladowcy. Bagh 
jednak rzadko chadzał bez osłony, 
więc obok dużego rododendronu uj- 
rzała go znowu. Szedł wolno. nie oka- 
zując pośpiechu. Może prowadzi go 
tylko ciekawość. może zaprzestanie 
pogoni. myślała Adela. 

Zauważyła z kalei, że orangutan 
posuwa się równolegle wciąż koło mu- 
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czkawy), 20.05 „Liebchen am Dach, ope- 
a Stojanovitsa. Momachjum 525, 20.05 
„Dar Verschwender', baśń I. Raimunda, 


— 


= 


Zycie cosnodarcze. 


LWOWSKA DYRERCYJNA Karoo o" 
LEJOWA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 27. kwietnia. (ps) W skład 
dyrekcyżnej Rady kolejowej we Lwowie 
zostali powołani przez min. komunikacji 
następujące osoby: 

Z grupy I. (przedstawiciele woj*- 
wództwa) inż. Stanisław Rybicki, Fran- 
ciszek Leurman, Eugenjusz Strzyżowski, 
Juljusz Poniatowski, zastępcy: inż. Adam 
Opolski, dr. Zygmunt Kopler, Marjan 
Słoński, Jan Beaupre. 

Z grupy II. (przedstawiciele miast): dr. 
Maksym. Matakiewicz, dr. Kaz. Kości- 
szewski, inż. Stan. Kleja, Wiktor Nowiu- 
kowski, zastępcy: inż. WŁ Machoń, Ms- 
rjan Honigwachs, Józef Hulles, inż. Wł. 
Burgielski. 

Grupa HI. (przedstawiciele samorz- 
dów pow.): ks. Andrzej Lubomirski, dr. 
Stanisław Biały, Emanuel Bocheński, dr. 
Roman  Krogulski, zastępcy: Tadeusz 
Chmielewski, Tomasz Malicki, Edmund 
Prezentkiewicz, dr. Paweł Mazurek. 

Grupa IV. (przedsrawiciełe organiza- 
eji gosp.-społecznych): dr. Jan Jerzy 
Rucker, Gustaw Pammer, inż. Kaz. Za- 
drecki, dr. Konrad Kowalewski, inż. Wa- 
cław Piotrowski, inż. Arnold Kolischer, 
Jan Wasung. Adolf Hólzi. Józef Litwino- 


wicz, zastępcy: Jakób Wixej, Michał 
Drzewicki, inż. Konrad Łoziński, dr. Sto- 


nistaw Schótzl. Czesław Łapiński, inż. 
Jan Szygietski. Henryk Filip, Bertold Po- 
litzer. Kaz. Maksymowicz. : 

Grupa V. (czlonkowie mianowani 
przez min. komunikacji): dr. Henryk Ko. 
lischer, inż. Kaz. Zipser. 


=—=0— 


CIEŁ DY. 


GIELDA LWOWSKA. 
Łwów, 27, kwietnia. 
Ruch słabw. 
Kursy nadal zniżkowe. 
Zainteresowanie skromne. 
Usposobvienie ospale. 


(MELDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 27. kwietnia. 
Sytuacja bez zmiany. 
Usposobienie wyczekujące. 
Lwów, 27. kwietnia- 
Pszenica kraj. dworska ex 1927 TA0— 
160 gr. 58.75—50.70, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 750—-740 gr. 57.00—538.00. 


zatom na lewo od ścieżki, 
Tosistą irawg, Fo krółkim 
za ama zyda się do kolan, nje wi- 


„že malpa opuściwszy mar wy- 
szl; Lza ną w pole. 

Dziewczyna zastanawiała się, czy 
całość Grilf Towers jest zamkniośu o- 


ulodzeniem, gdy nogle z radością spo- 
gia przerwę. zasiąpioną mekim 
płotem. Wygramoiła się na wierzch i 
po stromym Sszkarpie zsunęła na dro- 
sę, która widocznie tworzyła wscho- 
dnią granicę majątku baroneta. Obró- 
cila głowę : ze zgrozą zobaczyła Bagha 
biegnącego dalej w ślad za nią, nie 
starającego się 'ednak zmniejszyć odle- 
słości między nimi. Wówczas zdaleka 
zamajaczyły nagle świasełka jakiejś 
ludzkiej siedziby, Zdały się bliskie, 
bardzo bliskie. Z fkaniem wdzięczno- 
ści pomknęła na wzgórze. Osiągną wszy, 
wierzchołek, przekonała Się jednak, że 
światełka są ogromnie daleko, o jakie 
dobre trzy kilometry. Za nią podążał 
Bagh, w ciemności hłyskając zielony- 
mi oczyma. 


(C. d. n) 
„j 
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Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 50.75— | 124.02, 


51.75, Jęczmień małopolski browarniany 
570 gr. 47.00—48.00, Jęczmień malopol. 
przemiałowy 610 gr. 43,50—44.00, 
micń  małopol. pastewny 6500—510 gr. 
35.20-—36.25, Owies małopolski ex 1927 


| 


450 gr. 42.75—458.75, Kukurudza rumyn- ; 


ska 44.00-44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—90.000, Fasola biała 60.60— 65.60, 
Fasola kolorowa -15.00—50.00, Fasa'a kra 
sa 60.00—65.00, Groch 344 Victorja 03.00 
—68,00, Groch polny 52.00—357.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 34.00—10.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 9.00—10.00, 
Słoma prasowana 4.75—5.25, Mreczka 
58.20-—54.25, Len 71.250—78.25, Lubin nie- 
bieski 24.75—25.75, Rzepak ozimy ex 
1927 71.00—73.00, Maka pszenna 40 proc. 
95.00—96.00, Mąka pszenna 50 pre. 85.00 
—56.00, Mąka żytnia 65 pre. 77.00—-75.00. 
Grysik kukurudziany 67.00-—70.00, Mąka 
kukurudziana 52.50—54.50, Otręby ży!nie 
netto bez worka 38.75—34.25, Otręby 
pszenne netto bez worka 31.50—32.00, Ka 
sza hreczana 60 proc. całów=k 50 proe, 
połówek 96.50-—98.50, Kasza jagl. 90.50— 
94.50, Kasza jęczmienna 67.50—59.50, Pe- 
cak 67.00—68.00, Proso krujowe 58.00— 
60.00, Makuchy Iniane 49.00—50.00. Ko- 
niczyna ezerw. krajowa naturalna 190.00 
220.00, Mak niebieski 20.00—710.00, Mak 
siwy 75.00—90.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.70—1.80, (Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wor- 
ki używane dobre za sztukę 1.50.-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskonłowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 160, Dąbrowa 79, Siłą 
i światło 124, Firlej 55.50, Wysoka 153, 
Lilpop Rau 48.50, Modrzejów 49.50, Nor- 
blin 197, Ostrowiec S. A. 114, B. 108, E. 
JI. 99 i pół, Pocisk 12.75, Rudzki 57.50, 
Starachowice 66.50, Zawiercie 34,26, Bor- 


kowski 18.75. 

Warszawa, 27. kwietnia, (Tel G. P.) 
Londyn 4340, N. Jork 8.88, Paryż 34.01, 
Praga 26.30, Szwajcarja 171.34, Włochy 
46,88, 8 proc. pożyczka konwers. 67, po- 
życzka kolej. kogw. 62, pożyczka kolej. 
104, pożyczka dolarowa 85.50, dolarówka 
76.50, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94. 3 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) B. 
Polski 160, B. Przem. 105, Tohan 13.50, 
Trzebinia 14, Parowozy 40.50, Siersza ^b. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.12 i ćwierć, Londyn 26.32 i trzy 
czwarte, N. Jork 5.10, Belgja 72.50, Wło- 
chy 27.36, Hiszpanja 86.56,  Holandja 
209.17 i pół, Berlin 124.12 i pół, Wiedeń 
73,00, Sztokholm 139.25, Oslo 138.85, Ko- 
penhaga 139.15, Sofja 3.94 i pół, Praga 
15.37 i trzy czwarte, Warszawą 56.20, Ru 
dapeszt 90.68 i pół, Białogród 9.13 i 
ćwierć, Ateny 6.80, Konstantynopol 2.64 
i trzy czwarle, Bukareszt 3.25, Helsing- 
fors 13.09. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 27. kwietnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.84, Belgrad 12.18 1/8, Berlin 
169.71, Bruksela 99.09, Budapeszt 123.91, 
Bukareszt 4.43 i ćwierć, Kopenhaga 
190.20, Londyn 34.62 1/8, Madryt 118.60. 
Medjolan 97.88 i pół. N, Jork 709.257 Oslo 
189.50, Paryż 27.00 i pół, Praga 21.01 1/8, 
Sofja 5.10.8, Sztokholm 190.25, Warsza- 
wa 79.80, Zurych 136.66, Amerykańskie 
207, Niemieckie 169.15, Włoskię 37.33, 
Czeskie 20.98, Szwajcarskie 136.40, An- 
kielskie 1.57, Renta majowa 0.62, Renta 
lutowa 0.65, Tureckie 45.65, Bankwverein 
28,70, Bodenkredit 116.25, Kreditanstalt 
63, Anglobank 2920, Bank Hipoteczny 78 
Landerbank AŻ, Merkury 25.70, Kolej pół- 

ocna 1611, Zivnosteńska 104, Austr. kol. 
państw. 27.50, Kalej południowa 14.31, 
Goleszów 112.75, Browary 120, Alpiny 
41.20, Berg u. Hulten 728, Krupp 11.50, 
Rima 129, Skoda 248, Siersza 9.40, Zie- 
leniewski 15.55, Apollo 194.50, Fanto 6.50, 
Karpaty 29, Galicja 68, Nafta 25,0 


GIEŁDA mk 
Paryż, 27. kwietnia. (Tel. P.) Łon- 
dyn 124.02, N. Jork 25,41, ba 355, Hi- 
szpanja 423, Włochy 134, Szwajcarja 
489.75 Panja 681.50, Holandja 1024, Nor- 
wegja 679.75, Szwecja 682, Praga 76.40, 
Rumunja 15.90, Niemcy 608. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 27. kwietnia. (Tel. G. P) N. 
Jork 488.03, Holandja 12.10.93, Francja 


GAZETA PORANNA" 


Belgja  34.92.7, Włochy 92.60, 
Niemcy 20.39.6, Szwajcarja 25.32.6, Hisz- 
panja 29.27, Danja 18.20, Szwecja 18.18.8, 


Jęcz- | Norwegja 18.23.7, Helsingfors 193.92, Pra 


ga 164.62, Wiedeń 34.70, Warszawa 43.51. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 27. kwielmia. 


"Tendencja lekko zniżkowa, Obrót 
słaby. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90.25— 
8.90.75, dolary kanad. 8.83.50—8.85.75, | 


korony czeskie 0.26-—43—0.26,66, korony 


| 
| 
| 
| 
| 


z dnia 20. kwieimia 1928. 


1.25,25—1,26.00, leje 0.05.25— 
franeusk. 0.34.66—-0.55.00, 


austr, 
0.05.50, franki 


franki szwajcarskie 1.71.75—1./2.00, fun- j 


ty szterlingi 43.45.00—43.75.00, czerwień- 
ce sow., zą jeden 32.50—32.80. 


ZŁOTO: 20 koron 26.60.00—-36.50.00, 
20 franków 34.50.00--34.75.00, 20 marek 
niem. 42.50.00---42 80.00, 10 rubli ros. 
47.00.00---4 7.40.00. 

SREBRO: Kor. austr. 0.69.00-—0.70.00 
5 kor. aust, 3.58.00—3.62.00, floren austr. 
1.79.00—1.82.00, ruble ros. 2.38.00—3.08.00 
kopiejki za rubel 1.48.00—-1.54.00. 


m. 


PRZYJDŹCIE OBEJRZEĆ 
CHRYŚSLERY 


Obejrzyjcie nowe ulepszone 


modelenawystawie! Jeszcze 
większy komfort i luksus, 


jeszcze piękniejsza płynna 


linja, jeszcze świetniejsze 


wyniki, niż kiedykolwiek. 
$ Przepyszne 7-mio osobowi 
karety. 
Niezrównane 2-osobówki 


f sportowe i inne modele— 
47 otwarte i kryte—wszystkich 
wielkości, typów i cen. 


WYSTAWIONE 
NIĄ TARGACH 
POINANS KICH W WIEŻY 
GORNOŚLĄSKIEJ 


T. SKOLIMOWSKI I DR. T. SUŁIMIRSKI, LWOW, ROMANOWICZA. LI. 
Chrysler Salos Corporation, Detroit, U.S.A. 


MIESZKANIA, SKLEŁY. 
10 groszy za wyraz. 

POSZUKUJĘ 2—3 pokoje z kuchnią fronto- 
we, słomoczne, partor, mezzanin, za 
czynszem ż góry płatnym wedlug umio- 
wy. Zgłoszenia, listownie w Administracji 
pol „Dwoje”. 3537-3 
DWA, trzy pokoje, kuchnia, komfort, po- 
szukiweme. Trzylełni czynsz. Listy pod 
„WViłanova* do Admimistracji „Porannej”. 
3088-82 


MIEULIGZYN. Pisrwszorzędny lokal ze- 
słauracyjny; kawiarniany lub cukietni- 
czy z nadzwyczaj piękną i dużą weran- 
dą, wraz z koncasją na sezon letni do 
wynajęcia. — W sobotę i niedzielę, t- j. 
28 i 20 kwietnia od godziny 10—1 przed- 
południem przyjmuję osobiście. Zgłosze- 
mia w”hotelu „Astorja”, róg Kazimie- 
rzowgkie Pośrednictwo wynagradzam, 
L. Schorr, Mikuliczyn. 3563-2 


KAMIENIE mieszkanio z dwóch pokoji i 
kuchni z przedpokojem, z pelnym kom- 
fortem w akolicy ulicy Jagiellońskiej ma 
mieszkanie o podobnym skladzie w m- 
mem położeniu. Pierwszeństwo mają 
małlżejistwa bezdzietne, katolickie. Zelo- 
szenia listowhę  kancelarja adw. dra 


Lyblinera we Lwowie, Czarnieckiego 8. | 


3593 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


ZAKŁAD fryzjerski Konigą, Tarnopol, po- 
szukuje mamikurzysiki, zdolnej w ondo- 
lowaniu, na dobrych warunkach. 3689 


30—40 ZŁOTYCH zarobek tygodniowy u- 
możliwiamy pod gwarancją każdemu, kto 
potrałi pisać po polsku. Potrzebne in- 
strulkkcja i małerjał wyślemy natych- 
miast po otrzymaniu zł. 2.50, Rowax, 
Katowice L 3569-5 


Str. II 


POSZUKUJĘ emeryt. urzędników jake a- 

gentów do sprzedaży lowarów blawatn. 
i sukiennych. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod H. TI. 3522-2 


KUCHARZA kawalera z dobremi polece- 
niami poszukuje od 1. maja Zarzad dóbr 
Andrychów. 3 04-2 


LEKARSKI instytut a Che- 

mia, hakterjologia, histologja) przyjmie 
asystenta (dr. med.) z kompletnem wy- 
| 


kształceniem chemiezmem i bakterjolog., 
ew. histologicznem. Zgłoszenia pisemne, 
zawierające curiculum vitae, odpisy 
świakleciw i warunki do „Nowej Rekk- 
Lwów, Batorego 26 pod „Pilja“ 
3581-2 


mys 
dla okaziciela kwitu inserat. 


a aa 
KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. 


KAWA! Jestem bandzo zmartwioną, ma- 
pisz, co zaszło. Pozdrawiam. 3615 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za Wyrar. 


ZEGER, maszynista, z długoletnią prakily - 
ką i z bardzo dobremi świadectwami, 
poszukuje posady na dogodnych warum- 
kach. Łaskawe zgłoszenia: „Zecer” 
Stryj, Hotel Bristol. 3590 


PANNA z prowincji poszukuje posady by- 
my do dziedka od lat 3, może być docho- 
dząca na caly dzień, posiada dobre. 
świadectwa. Zgłoszenia do Adm. pod 
„inteligentna“. 3613 


Á R R 
KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 proszy za wyrnz: 


MŁYN motorowy w Małopolsce z wita- 
dera 12.000 dolarów, willę murowaną z 
półmorgówym sadem w Brzuchowicach, 
realność obok ulicy Żółkiewskiej z 
1 1/4 morgowym r ogrodem za 3.000 do- 


larów, pawcelę w Jaremczu i we Lwo-. 
I 


wie, kilkadziesiąt folwarków w Pozmań- 
skiem sprzeda Biuro pośrednictwa Julja* 
na Wojłowicza, Lwów, Sapiehy 9. 3582, 


PIANINA nowe, doskonałe od 2.200 zło- 
tych. Dogodme spłaty. Nowacki, Piłaud- 


_gkiego 17. NZ 3540-3 


MATERACE 


NEGER Lemm BATORESOZE 


rzepi- 
ha- 


blaszane na śmiecie 
sow, WANNY; dą e 
lje własny wyrób. tylko sold w poleca 
firma:  ÓWENARSKI fY STANISŁA Lwów, 
Akademicka 21. warsztaty Staszica 5. 


„HALIGKI MAGAZYN NOWOŚCI" 
Lwów, w. Halicka 15. 
ma. do sprzedamia: 


KOSZE 


1000 kocyków dziecin. po zł. 6.50 
500 koców flamelowych » » 12.00 
500 pledów wełnianych PM, 200.53 
500 kap pikowych na łóśka „ „ 6650 
2000 serwetek, 3 sztuki za „ „ 100 ` 
500 obrusów odpasowanych »„ „ 7.50 
1000 ręczników kąpielowych „ „ . 3.00 
2000 pnześcieradeł » o» 450 
1600 chusteczek na głowy Od „ 4180 
1400 chustak do nosa PO » 0.50 
500 mt. szewiotów na mumdur. » „ 4.80 


1000 mit. pepilo półwełniane „ „2.50 


2000 mt. Oxfordów na fartuszki „ » 1.30 
2000 mt. płólna bułgarzkiego „ „ 1.80 
5000 mt. zefirów ma koszule „ „ 2% 
2000 mt. damastu na obrusy „ „ 5.50 


2000 mt. plótna ręcznikowego » » 1.20 

2506 mit. firanek na metry „w 

Woale, Krepony, Muśliny ody" 1,80 
Zamówienia z prowincji załatwiamy 


odwrotnie. 3509 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, znakomity 
—- sprzedam tanio. Kopernika 26. Skle- 


miarski. 55790-5 


KUPIĘ zaraz okazyjnie fortepian, lub pia- 


nino dobrej maski. Zgłoszenia: Admimi- 
stracja „Gazety Poranmej" pod „Ćwi- 
czenia“. ` 5578-4 


KLUBOWY gamilur skórzany, modna sy- 
pialnia wiedeńska, jasna, druga (ańsza, 


okazymie do sprzedania. Wiadomość: 


Rynek 42, firma Memkiewicz, sklep ko- 
tzbenny. 3576-4 


YALE, zatrzaski do drzwi, najlepsza amec- 
rykańska asekuracja przeciw włamaniu 


Reufschner, Legionów 37. 3037-10 


Si. 12. „GAZETA PORANNA“ z ania 19. kwie'wia 1928. Nr. £485 
syny pema HREBENÓW - ZEŁENIANKA: Pensjonat | ELEGANCKO wykonuje suknie, kostiumy, A E kaimo Fehm 
RÓŻNE DONIESIENIA. „Moja“, poleca pokoje wraz z wiktem piaszcze Pracownią sukien, Mikołaja 18 SZEEGAW, PIG NĘ, li asi 
10 groszy za wyraz. Pięć minut od stacji Zełenianka — 16 | T. p, naprzeciw „lektora“. 2481-10 | pęskaliny, Krenuny i 
E òl lazienek (słono. jod. brom.) Zgłosze- oon n k 
CHOROBY WENERYCZNE i zastarzaľe m dk | najtaniej 


skórne, neurasten ję seksumłuą leczy spe- 
ejalista Dr. Frisch, Wałowa 11. 2832 


MEBLE nuwe i Aniyczne częściowe i kom- 
piolne urządzenie pekojowe, meble tapi- 
cerskie polera po cenach przystępnpch Sto 
Jarnia w podwórzu, ul. Koełłąłaja 1. 5, 
Zieliński. A502-5 


UNIEWAŻNIAM zgunioną książeczkę woj- 
skową Tomasza Talochy, (1899 Siema- 
kowce), wydaną przez Powiatową Ko- 
mende Uzupełnień Czoników. 2584-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
skowa, wydaną przez P. K. U. Stryj. Jan 
Tarvzej.- ` 3558-3 


UNIEWAŻNIA się zgubioną kartę reiestra- 
cyjną na avlo Ford, Ew. 7782. Silnik 
Nr. 9943824, * 


ZGUBIONE dokumenty wojskowe Kugenju- 
sza Laławskiego, wydane przez P. K. U. 
Tarnów, umie ważniam. 


3553-2 


dn 300 morgów lub udministracji poarc- 
czajacej za kaucją, Łaskawe zgłoszenia 
dia J. P. u WiPana Jlalambca, Zimna 
Woda kolo Lwowa. 3525-3 
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne pragnie spę- 
dzić lipiec u leśniczego w górzystej oko- 
licy — możliwie rzeka w pobliżu. Wa- 
runki wraz z całem utrzymaniem podać 
proszę do Administracji „Gazety Po- 
rannej' pod „Bankowiec'. 3512-5 


POŃCZOCHY gumowe po cenach okazyj- 
mych „Malgorzata“ Lwów, Batorego 34, 
TI. p. 3418-6 


KAPELUSZE I WOALE ŻAŁOBNE w 
wielkim wyborze poleca, Przeróbki wy- 
konuje modnie tanio Topolnicka, Koper- 
mika 1, Pasaż Mikolascha T, p. 3257-4 


MSETUJCIE żelaza 


W GAZECIE 
PORANNEJ 


NENTSGNNEŃ 


37 LEDIORÓW 37. 


Niezbity dowód. 
— Jan znowu mi nie oczyścił marv- 
narki? 
— Jakto, jaśnie panie? 
— Bo zoslawiłem w kieszeni cygaro 
i znalaziem je... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy nitimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zw$kie za tek- 
stem 12 gr., za wiersz l szpalt. milime- 
irowy (szer. 60 mm.) nadesłane 83 gr. 
za wiersz 1-szpalł. milimetrowy (szer. 
B60 mm.) po kronice 40 gk, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (azer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekoRtU- 


PPPOE 
re a, 


nia: Martynowski, Lwów, Snopkowska 
1. Od 15-go maja wprosl: Martynowski 
willa „Moja“, Hrebenóre. 3191-8 


KAŻDEMU bez poręki sprzeda i wypoży* 
czy meble wszelkiego rodzaju na drugo” 


terminowe spłaty firma  Jakób  Gzysz, 
Lwów, Rulowsziego 7 (naprzeciw ka- 
tedry) rok zaloż. 1394. 2850 


Panstwowa wytwórnia wódek 


ir. 10 we LWZWIE, 


poszukuje od 1-go lipca 


składającego się z czterech do siedmiu u- 

bikacji z łazienką, kuchnią i klozetem dla 

zainstalowamia w mim żłóbka dla niemo- 
wlat na 10 łóżek. 

Oferty z podaniem tenuty, pianu loka- 
lu i adcesu należy złożyć w biurze Pań» 
slwowej Wylwómi Wódek Nr. 10 Lwów, 
Bogdanówka 10, do dnia 10. maja br. 

Pierwszeństwo przyizuane będzie ofe- 
rentom. z Bogdanówki, ulicy Gródeckiej, o- 
raz mrzyłległych. 3602-3 | 


BRZUGHOWICE. 


Ładna Willa z dużym ogrodem do 
sprzedania. Pisemne zapytania pod J. M. 
Lwów, Kościusz- 

3608 


biuro ogłoszeń Brtcka, 
ki 2. 


Łodzie przenośne składane, jedno i dwu- 
osobowe (16 i 25 klg.). Składak: Falt- 
boote prowadzi CYCLECAR, Lwów, Ro- 
manowicza 9. — Telefon 20—01. 
3548-3 


AUTA CIEŽAROWE 


AUTOBUSY CIĘŻKIE marki 


FROSS-BÜSSING 


Reprezentacja 
ELTEHA, LWÓW, 
Legjonów 37. 


Letniske-Willa 
w Karpatach 


ma do wynajęcia słoneczne pokoje wraz 
z  pierwszorzędnem utrzymaniem po 
umiarkowanych cenach. — Las i kapiel 
rzeczna blisko domn. Otwarcie pensjona- 
tu od 1. maja. — Informacji udziela 
z grzeczności Firma Karol Domiczek 
i Syn we Lwowie, nl. Kościuszki l. 6. 
2488-2 


przyjmuje ubezpieczenia na ŻYCIE na najdogodniejszych wa- 
rankach we wszystkich komb nacjach, od WYPADKÓW wszel- 
kiego rodzaju oraz ubezpieczenia od PRAWNEJ ODPOWIE- 

DZIALNOŚCI. 


Towarzystwo „VITA“ jest ściśle finansowo związane z» 
Szwaicarskiem Tow rzystwem Utezpieczeń w Genewie. a mia- 
nowicie: COMPAGNIE D'ASSURANCE „UNION GENEVE‘ a Ge- 
neve. Reasekuracja ubezpieczonych wyłącznie w Szwajcarii 
Towarzystwo posiada 
wyszczególn ony h instytucjach, za pośrednictwem 
których można załatwiać sprawy inkasa: 


w złotej walucie. 


w niżej 


Bank * olski, 
P. K. 0. Nr, 142 041, 
Bank Haadlrwy. 


B nk Zwią ku Spółek Zarokk owych, 


Bank Zachotni, 


Sch va zerische Kredit Anstalt Zürich, 
Compagnie d'Assurance Union Ge-ava, Geneve 
Gempagnia d’ ssurance Union Ge 1:ve, — Tel Awiw (Palestina). 
UWAGA: Posiadacze polis życiowych towarzystwa „VITA“ 
ubespieczeni są również od katastrof po czas jazdy aeropla- 
nem bez żadnej specjalnej dopłaty. 


Oddział we Lwowie 


ULICA HETMAŃSKA 22. Tel. 712. 


Zdolni, intsligentni zastępcy poszukiwani. 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szpajł, 
milimetrowy fszer. 60 nm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 890 gr., 
drobne ogłoszenia za słowa 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowa 
12 gr. drohne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencja 12 gr., prywałue za alę- 

wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub | 


TOWARZYSTWO AKCYJ. UBEZPIECZEN 


Ubrania, Zarzutki, 
Ubranka, Płaszcze, 
Piaszczyki 


L. T. SKRZYPEK 


Pasaż Mikolascha. 


W Warszawie 


rachunki bieżące 


posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowe 
285 zł, pół strony ogłonzenioweł 155 sl. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem |l-sza) 570 zł. Ogłosze 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Zs 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżone, ogło 
szenia osobno stojąco i pez uumeru doli 
czammy 25 proe, Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk mio przyjmujemy. Ports 


Z drukarni Spółki wydawuiczej: GROD K1 I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lnowie 


„SZANIA” ul BrajgrawrkA 3. 


++ VTE mra o, sleepy Sb rw gay owe yz poz 


PROWINCJA. 


Tanim  koszłum załatwiamy w War- 
szawie wszcikie zlecenia w sądach, urzę: 
dach państwowych, komuralnych, insty- 
tucjach finansowych ete. 

Informzcje, wskazówki we  wszelkicu 
sprawach: Biuro „Pomoc Prawrno-Handlo- 
wa", Warszawa, Nowy.Świai 28-16. 


TEZIE EE ryan 


Ważne dla Zakładów | 


kosmetycznych i fryzjerskich, 

Naprawia i remontuje wszelkie 

maszyny i aparaty eiektryczno 
kosmetyczne. 

Ładuje akumulatory. 


MIKRON” 


Nowozałożony Zakład precyzyj: 
nej mechaniki 
Lwów, m. Asnyka 10, parter, 


Wystarczy zatelefonować 55-95. | 


E DLL A“ 
jedyna istnieją- 


F caniedoścignia- 

A na miarka wia- 
twa, udowod- 
j miona. ZUpELNA 
SMCATASCIA Za 
każdą valukg, 
Gamy sprzedaży 
Y  detajlic nej za 

© tuzo Nr. 1203 » 
Zis Ae. 


RENTSCHNER 
Legionów 37. | 


Przedstawi- 
cielstwo 

A krajowej wy- 

' twórni 


GASNIC 


MINIMAR 
ANONS Mzrjan KIERSKI 


Lwów, ul, Sienkiewicza |. 41. 


Dnia 15. maja 1928 godzina 3-cia, a w bra- 
ku wymaganego kompletu godzina 4-ta po- 
południu odbędzie się w mej kancelarji 
a Twokackiej w Jaworowie 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa. „Samopomoc w Jaworowie, 

zaś dnia 16. maja 1928 w tym samym cza- 

sie Walne Zyromadzenie „Towarzystwa 

Oszczędności i Kredytowego w Jaworowie',* 
Porządek obrad. 


1) Zdanie sprawy o wyniku likwidacji. 


2) Wn.osek ma ukończenie likwidacji 
i skreślenie firmy. 
3) Wnioski członków. 3586: 


Dr. M. Allerband 
Jako likwidator. 


przekazów nia bonifikajemy. ~ Vwaem 
Kałnmny ogłoszeniowe sa podzielone aw 
8 lamów  (szpniłj, iekętawa ne 4 tamy 
(tzpalłyj, 

PRENUMERATA miesłecznzt 
4 dostawą na miejsce ioh prze- 


spłką pocztową «a o « "A LWE 
Hem dusttwy a goa o 2 s AS 
ża grauleg d....: u A7 


Uup. red SIEFAN AKŻYZANUWSKŁ, 


